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Serja zwycięstw Polski na Olimpiadzie 


LOS ANGELES. 10.8. — Tel. 
wł. — Jesteśmy już w finale szabli 
i jutro rozstrzygną się nasze l0- 
sy. We czwartek o 1 ppoł. Gre De 
czasu warszawskiego o 10 wie-| 
czorem) stajemy do walki ze Sta- 
nami Zjednoczonemi. która zade- 
cyduje, czy zajmiemy trzecie miej 
sce. "Walka bedzie bardzo trudna. 
Drużyna Stanów  Ziednoczonych 
tak jak i nasza, jest ze wszystkich 
broni najsilniejsza w szabli, Ma ona 
w swych szeregach tak doskona- 
łych szermierzy jak Hoffman, Mur 
ray, Farrel i Cohn. 

Na drugiej planszy walczyć bę- 
dą Węgry z Włochami o pierwsze 
miejsce. Wszystko bedzie więc wy 
jaśnione pierwszego dnia. 

Do finału dostaliśmy się bijąc ra 
no Meksyk 10:6, a- popołudniu 
Danię 9:5. Z Węgrami zrezygnowa 
liśmy z walki, nie chcąc się prze- 


licznie jak mówią wyniki. Przede- 


jeszcze przed star- 


WO tna 


SZÓSTKA NASZYCH 


SZERMIERZY-OLIMPIJCZYKÓW. 


Czwórka i dwójka wygrywają przedbiegi. Szabliści biją Meksyk i Danie 
Kolarze jada do morza 


pom 


Od lewej: Dobrowolski, Papee, Suski, Nycz, Segda, Friedrich 


kania naprawdę poważnego z Dan 
ją i wygraliśmy 9:5, Duńczycy zre 


walki, przegrali po jednej z Oliva 
i Racio. Segda i Dobrowolski obie 


męczać, a wiedząc że itak powin- 


qni-zkełej Meksyk 14:2 =a Danię 
idei. 
Ale nie wszystko było tak idyl- 


jcofała się i Francia i Kuba. Wcho- 


wszystkiem > 
tem, mieliśmy scysię z organizato- 
rami. Okazało się bowiem że z gru 
py Włochów i Amerykanów wy- 


z Oliva i Racio po 2. Mogło być 
więcej tych zwycięstw, ale gdy mie 
liśmy Meksyłkańczyków w kiesze- 
ni i zaproponowaliśmy im poddanie 
zaoponowali ostro. Za swoie pie- 
niądze wydane na przyjazd chcieli 


ldziły więc te państwa do finału 
|bez walki, gdy nam kazano kru- 


,szyć klingi na piersiach egzotycz- 
inych Meksykańczyków i groź- 
nych Duńczyków. Założyliśmy do 
spółki z Węgrami protest. Odrzu- 
cono go choć logika, sprawiedili- 
wość, wszystko było Do naszej 
stronie. Ale gdzie nam walczyć 
przy zielonym stoliku z taką potęwą 

szermierczą jak Włochy i z gospo 
darzami. Jak Bóg da pomścimy na 
sze krzywdy w finale na planszy. 
Rano walczyliśmy z Meksykiem 

i nie poszło nam zbyt dobrze. 
Pierwszy start po tak długiej przer 
wie, a przeciwnicy zupełnie pry- 
*| | mitywni, źli technicznie, szarżują- 
| |cy raczej z ogromną ambicją niż 
f | walczący. Trudno iest z takimi wal 

|czyć. Wystawiliśmy drużynę Frie 
Idrich, Suski, Segda i Dobrowolski, 
a więc zespół słabszy. Papeego i 

Nycza chowaliśmy ma Danię. 

167 CM. W WYŻ Walczyliśmy dużo gorzej niż za 
skoczyła w Los Angeles Śchiley (Am) | zwyczaj, ale zwycięstwo nie pod- 
zdobywając złoty medal i bijąc rekord |legało ani przez chwilę dyskusji. 

świata Friedrich i Suski wygrali po trzy 
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niśmy z nimi przegrać, Pokonali 


EE 
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BBR CAST AANT SREDA ERBINAN 
Nasz specjalny -wys!anrik olimpijski ra 
ze słynnym biegaczem amerykańskim. 


się przynajmniej czegoś nauczyć. 
Po tem oświadczeniu przeciwni- 
ków biliśmy się lekko nie zwraca- 
jąc uwagi na rezultat. Meksykań- 
czycy Oliva i Racio majlepsi i zupeł 
nie poprawmie wygrali po 3 walki. 
Reiero i Begadillo, zupełne prymi- 
tywy. nie zdobyli żadnego punkt- 
tu. Stosunek tuszów dobry 54:51. 

Popołudniu stanęliśmy do spot- 


zygnowali z dalszych rozgrywek 
gdy przy stanie 8:5 przegrali de- | 
cydującą walke. 

Duńczycy mieli dwu pierwszo- 
rzędnych szermierzy. Słynnego we 
terana, otrzaskanego na wszyst- 
kic turniejach Świata Osiera i Blo- 
cka. Walka była ostra, zacięta, pro 
wadzona w atmosierze wielkiego 
napięcia, tak charakterystycznej dla 


|walk o tak wielka stawkę — finał 


Olimpiady. 

Wystąpiliśmy w składzie Frie- 
drich. Papee, Segda i Lubicz-Nycz. 
Dania: Osier; Block; Leibersdorf 
i Hansen. 


Bena Eastmana, naiwiększego feno- 
mena sportowego, udało mi się po- 
znać na boisku University of Califor- 
niap w czasie treningu. Na zdięciach 
wygląda on na wątłego chłopca śred- 
niego wzrostu, a tymczasem jest to 
chłopisko bardzo potężne, wysokości 
koło 188 em. Eastman nosi okulary, 
jest lnianym blondynkiem, ma szczu- 
ple nogi. waskie biodra i olbrzymią. 
klatkę piersiową. Mina... jakby tu po- 
wiedzieć... dość dziecinna i naiwna. 
Doskonale go charakteryzują stale ot- 
warte usta. 

Kusociński cały wolny od treningów 
czas spędza na fotografowaniu róż- 
nych znakomitości sportowvch l- 
i 


* 


kał KUSOCIŃSKI i SALLING 
zawiera znajomość p. zyszii zwycięzcy w biegach 10 klm. i 110 mtr. przez 
płotki, udzielają. sobie wzajemnie „wywiadów*, 


dziemy zwykle we dwójkę na jedno 
z 26 treningowych boisk, upatruiemy 
sobie szlagiera, ja nawiązuję łamanym 
angielskim, niemieckim lub francuskim 
znajomość, rozpytuję o wyniki i ro-| 
bię zdięcie. 

Wtedy kracza Kusociński. Jako sta- 
ry znajomy danej gwiazdy zapoznaję 
ją z naszym rekordzistą. podaje mu 
czasy. obaj zawodnicy uśmiechają się 
do siebie — i drugie zdięcie gotowe. 

Tak wystrzelamy codziennie jedną 
rolką filmu. I zwykle — psiakrew — 
tak bywa, że wówczas kiedy już wy- 
ozerpaliśmy swój zapas klisz wpada 
na boisko największy as lub przystę- 


puje do treningu naisłynniejsza gia- 
zda. Wówczas idziemy do domu 
smutni 


Trzeba przyznać. że Kusociński mi- 


mo starego aparatu robi żdjęcia 
pierwszorzędne i z każdym dniem 
czyni dalsze postepy. Będą jeszcze 


kiedys z niego ludzie. 


LEHTINEN (FINLANDJA). | 
zdobył złoty medal ołimpijski w biegu 
5 klm., dopiero po morderczej walce z| 


Hillem (Am.) na finiszu. 


rwy.grali brawurowo 


Friedrich i Papee byli bohatera- 
mi spotkania, jeden z nich Frie- 
drich pokonał takiego asa jak 
Osier, Papee drugą podporą Danii 
— Blocka. Obaj Polacy naturalnie 
bez trudu wygrali z Leibersdortem 
i Hansenem i osiaenęli po trzy 
zwycięstwa. 

Segda wygrał z Hansenem i co 
cenniejsze z  Osierem. przegrał 
z Blockiem, nie walczył z Liebers 
dorfem; Lubicz Nycz był najsłab- 
szy przegrał z Osierem i Blockiem, 
wygrał z Liebersdoriem. nie wal- 
czył z Hansenem. Panee przegrał 
z Osierem. Frierich z Blocdkiem, 
który okazał się najlepszym szer- 
mierzem Danji i wysrał trzy wal- 
ki. Osier wygrał dwie, Hansen i 
Leibersdorf żadnei. Stosunek tu- 
szów 62:45. 

Naogół byliśmy w znacznie lep- 
szej formie niż z Meksykiem i je- 
steśmy dobrej myśli. Skład druży- 
ny ustalimy dopiero jutro — przed 
walką ze Stanami. 

LOS ANGELES. 10.8. Tel. 
wł. — Polska drużyna lekkoatle- 
tyczna wyjeżdża z Los Angeles w 
czwartek popołudniu. Po drodze 
zatrzyma się w Colorado aby zwie 
dzić słynny Grand Canyon. wą- 
wóz rzeki Coiorado. wyrzeźbiony 
w prostopadłych skałach stume- 
trowej wysokości. 

Do Chicago przybędziemy w po 
niedziałek.  poczem po trzech 
dniach odpoczynku staniemy w 
czwartek na starcie wielkich zawo 
dów przy świetle elektrycznem. 

Proponują nam również start w KB 
Cleveland, w niedziele dnia 21 b. CZWÓRKA POLSKA 
m. Możliwe, że skorzystamy rów-|Od góry: Urban, Kobyliński, Ślązak, 
nież z tej propozycji. . Skolimowski, Braun, zwyciężyła U. S. A. 

Jan Erdman. i Japonię w przedbiegu. 
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BUDZYŃSKI i MIKOŁAJCZYK } 
swój przedbieg olimpijski kwalifikując się do finalu. 


Pod sztandarem z 5-ma kołami 


Niedopuszczalne zaniedbania wyszły 
ha jaw przy zgłaszaniu zawodników. 
tiastępniego dnia po przyjeździe, uda- 
liśmy się do biura zgłoszeń dwa spraw 
dzenia polskich zapisów. Okazało się, 
że Wałasiewiczówna jest zgłoszona te 
legraficznie, ale nie potwierdzona piś- 
aniennię, (mimo, że dawno minął już ter 
min), wobec czego start wisi na wło- 
sku, Dzięki uprzejmości. kierownika 
działu zgłoszeń i obecności przedstawi 
cieli PZLA siabrykowało sie na miej- 
scu piśmienne zgłoszenie, uzupełniając 
be trzecią konkurenciją (100 mtr., dysk 
i oszczep). Zgłoszenie zostało przyję- 
te. Walasiewiczówna uratowana. 

Podobna historia byla ze zgłoszeniem 
delegatów na kongres i do iury  sę- 
«ziowskiego. Pp. Lenartowicz, Papee 
i Baran mnieli odpowiednie papiery u 
siebie, ale polskie związki nie za- 
iwiadomiły federacji międzynarodowej 
ło wysłaniu upoważnienia. Później kom 
plikacje, trudności, wzruszenia ramion 
r i fabrykowanie dokumentów na miej 
scu, Łatwo mogło się przydarzyć, że 
rw czasie omawiania sprawy Walsh na 
kongresie delegat polski mie miałby pra 
Iwa przemawiać z powodu braku jakie 
goś papierka. 

W odwiedzinach u Czechów byla 
mała delegacia Polaków z Feljaszem, 
Klumbergiem i niżej podpisanym na 
czele. Wśród lekkoatletów majwięcei 
zalnteresowania wzbudził Douda, o któ 
yin sporo pisały tutejsze gazety i któ 
rego Hirschfeld tyvpował na trzecie miej 
sce na Igrzyskach. Nawiasem dodać 
można, że o Pławczyku i Heljaszu ma- 
ło kto tu słyszał i dzienniki amerykań- 
skie pomiiały zupelnem milczeniem te 
mazwiska w swoich obliczeniach. 

O składzie ekspedycji polskiej Czesi 
byli doskonale poinformowani, pamięta 
di wszystkie nasze wymikii z radością 
pokazywali mi wycięte z „Przeglądu“ 
zdięcie przedstawiajace Doude i Engla 


zaglębionych w czytaniu „Przeglądu 
Sportowego". 
Siedlecki zrobił wielki spacer po 


Wiosce Olimpijskiej i wyłapywał wszę 
idzie dziesięciobojowców. W ter spo- 
sób zapoznał się z Sievertem, Eberle 
(Niemcy), Dimza (Łotwa). Bawischem 
i Berlingerem (USA). 

Chłopcy przecłiwalali się swojemi 
wynikami i obliczali astronomiczne cy- 
iry punktów. kóre zapewne uda się im 
nsiązmąć, jeśli i t. d. Naisympatyczniej- 
sze wrażenie zrobił szczupły i blady 
Sievert, znakomity miotacz, oraz 
Bautsch. 


Dimza (Łotwa) znany dobrze z trój- 
meczów bałtyckich, miał podobno w 
Rydze przed wyjazdem fenomenalny 
wynik 4100 punktów w pierwszym dniu 
dziesięcioboiu. Dimza startował w go 
rączce, wskutek czego niekóre punkty 
wypadły kompromitujaco słabo (płotki 
17,2 sek.). 
ski zwolnił wówczas Dimze od obowiąz 
ku wykonania całego dekatlonu i ua 
zasadzie wyniku pierwszego dnia za- 
kwaliiikował na wyjazd. 

Dimza twierdzi, że jest w stanie 1- 
zyskać 8.300 — 8.400 punktów. 
Lundauist, doskonały oszczepnik 
szwedzki, nie pojechał na Olimpiadę 
{chociaż uzyskuje stale ponad 70 mr.), 
Lundquist, zwycięzca z Amsterdamu, 
jest malarzem pokojowym i w dobie 
obeonego kryzysu budowlanego przez 
czas dłuższy pozostawał bez pracy. To 
doprowadziło go do ruiny nerwów i 
ikatastrofy iako sportowca. 

Los Angeles, miasto najładniejszych 
ma świecie kobiet, jest wielce zaintere- 
sowane przybyciem 2.000 zawodników. 
Każda ekspedycia jest ohlepiona for- 
naie przez pragnących zapoznać się 
z nią rodaków. Stosunkowo najmniej 
odwiedzających ma zespół U.S.A., po- 
mieważ są to przeważnie ludzie miei- 
scowi. Z tej racji prasa wywodziła na 
wet gorzkie żale. nad zanńiedbaniem 
własnej drużyny przez obywateli Mia- 
sta Amiołów. 

Inwazia  miewiast jest ogromna. 
Przed brama stoi stale kilkaset osób, 
oczekujących z niecierpliwością na u- 
kazanie się zawodników. Znaiomości 
są zawierane z niesłychaną łatwością i 
swoboda. 


Łotewski Komitet Olimpij- ; 


mi ciekawy wypadek Policia Olympic 
Viflage (mamy własnych dozorców re- 
krutujących się ze studentów miejsco- 
wego uniwersytetu) przyłapała grupę 
I5-stu dziewcząt przelażących przez 
mur do środka Wsi... Girlsy amerykań 
skie chcialy się zapoznać bliżei z Eu- 
honei ayk ani i skończyło się skanda- 
em. 

Jedyne mielsce rozrywkowe naszej 
Wsi Olimpijskiej znajduje się o kilka- 
dziesiąt metrów za brama. Stoi tu 
iosk z gazetami. stoisko  czyściciela 
butów (murzyna), maleńki zakład foto 
graficzny, skład materiałów  piśmien- 
nych i bar (oczywiście bez wódki). 
Ruch panuje tu ogromny, bo 2 tysią- 
ce chłopa zaopatruje się we wszystko, 
czego dusza zapragnie w maleńkim 
sklepiku, Zupełnie niezrozumiałem po- 
sunięciem jest brak kantoru wymiany 
pieniędzy, na terenie Olympic Village. 


Przysięgę olimpijską w imieniu 
2.000 zawodników składał porucznik 
marynarki amerykańskiej George Cal- 
nan, kapitan amerykańskiego zespołu 
szermierczego, znakomity florecista. 
Pełna elegancji i dystynkcii sylwetka 
Cafnana doskonale nadawała się do po 
dohnie reprezentacyjnych celów. 
Cainan jest naszym starym znajo- 
mym, W rozmowie ze nmą Calnam o- 
świadczył, że naisilniejszą bronią USA 
jest obeonie szabla, gdzie startować 
będzie trzech doskonałych szermie- 
rzy: Hoffman, Murray i Cohm. Ame- 
ryka zdecydowanie liczy się ze zdo- 
byciem trzeciego imieisca w tei kon- 
kurencji za Węgrami i Włochami. 
— A to ładnie się składa — odpo- 
wiedziałem — bo Polacy też chcą być 
conajmniej trzecimi. Przez gospodar- 
ską, gościnność ustąpicie nam chyba 
miejsca... 

Calmam zaczął prawić komplementy 
pod adresem zespołu polskiego. chwa 
lac przedewszystkiem „chudego“, sta- 
reko kierownika drużyny (Papee)“. 

— A jak to będzie z trzeciem miej- 
scem zobaczymy na zawodach — za- 
kończył z uśmiechem Calnan. 
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"PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 13 sierpnia 1932 rò. 


wsi olimpijskiej i ze stadjonu w Los Angeles 


Na tem tle byt tu przed dwoma dnia- | Polacy, którzy przyjechali tu ze złote-| Od Olympic Village do najbliższego 


Dzienniki amerykańskie posiadają po 


mi mieli z tego powodu niemało klo- | sklepu w dzielnicy handlowej dzieli nas | kilka stronic wiadomości olimpijskich. 


potów. 
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POLISH TRANSATLANTIC SHIPPING 
t COMPANY. LTD. 


GDYNIA AMERICA LINE. 


tconaimniej 3 kilometry. 


=/SJPUŁASKI* 
Na "Pułaskim", 14,7,52 


ostatnim dniu przepyęwy. 


Iądujac w USA polska ekspe- 
dycja olimpijska do Ios Ange- 


4 les przesyła do Starego Kraju 
za pośredniotwem "Przeglądu Sportowego" 
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WE pozdrowienia, 


W Los Angeles mamy dwa wielkie 
dzienniki: Los Angeles Examiner (nale 
żący do koncernu żóltei prasy Hear- 
Sta) o nakładzie 450,009 egzemplarzy 
i Los Angeles Times o tirażu okolo 
400,000 egz. Pozatem oba wydawili- 
ctwa biją gazety popołudniowe O mnie) 
szem wzięciu. Oba pisma ustosunko- 
wały się rzeczowo do Polaków, choć 
oba prowadzą wyraźną kampanię prze 
ciw Stelli Walsh. Przv każdej foto- 
grafji (a ukazuje się tego sporo) jest 
podpis: ta i ta. sławna. znakomita, 
świetne czasy i potem.. której sprawa 
o przyjęcie posady w polskim konsula 
cie będzie rozpatrywana na kongresie 
federacji lekkoatleycznej. š 

W hotelu dla zawodniczek jest nje- 
zwykle gwarno i wesoło. Mamy usta- 
wiczne wizyty ciekawych mieszkań- 


LOS ANGELES, 11.8. — Tel. wł. — 
Lekkoatletyczna drużyna drużyna pol- 
Ska wyjeżdża dziś do Chicago na wiel- 
kie zawody olimpiiskie przy udziale 
„elity zawodników z 19 państw. Zawo- 
dy odbędą się o 9 wieczorem przy 
świetle elektrycznem. Na czoło pro- 
gramu wybija się pojedynek Leo Sex- 
ton — Heljasz w rzucie kulą oburącz, 
oraz spotkanie Lehtinen — Kusociński 
na 5000 mtr, do którego wskutek kon- 
tuzii Polaka nie doszło w Los Ange- 
les. Będzie to walka o tytuł najlep- 
szego długodystansowca świata, gdyż 
po Igrzyskach sprawa ta nie została 
rozwiązana, aczkolwiek moralnie ty- 
tut ten dzierży już Kusociński. 

Inni zawodnicy polscy będą starto- 
wali w swoich konkurenciach. Pław- 
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Pretensyj niemy 


ców Los Angeles. 
przeszła 


Organizacja amerykańska 
wszystkie oczekiwania. 
punktualność. Darmowa komunikacja 
dla zawodniczek funkcjonuje idealnie, 
prawie na zawołanie. W menu co- 
dziennem zaprowadzaja wszelkie żą- 
dane zmiany. lekarz jest na zawoła- 
nie. Świetna organizacja rozrywęk: 
koncerty, kino, przedstawienia, tańce 


je 

Świetnie prezentuje sie wielki stołn= 
wy pokój dla zawodniczek. Każda re 
prezentacia narodowa posiada własny 
stół, na któym stoi malutka flaga dane 
go państwa. Rekord bija Amerykanki, 
które obsiadły trzy olbrzymie stoły. 
Dwa wielkie stoły zajęły milutkie i 
młodziutkie Japonki. wyglądające jak 
lalki. Dwa stoły okupują Kanadyjki, 
Holenderki zadowoliły się iednym du- 
żym stołem. Polki maią okrągły ma- 
ły stolik pośrodku sali Otoczone są 
AE Kanadyjkami i Niem- 

ami. 

Wszystkie zawodniczki sa w kontak- 
cie wzajemnym nacechowanym sympa 
tią i zainteresowaniem. Naiwięcej za- 
interesowania budzi osoba Walasiewi- 
czówny. Amerykanki wbrew naszym 
oczekiwaniom odniosły się do niei z 
wielką sympatią. > 

W teamie amerykańskim znajdują 
się dwie murzynki. Naturalnie ogląe 
dane są z ciekawością przez wszystkie 
białe zawodniczki 

W skromynm, lecz miłym lokalu Do 
mu Polskiego w Los Angeles odbył się 
taneczny wieczorek, wydany na cześć 
polskich olimpiiczyków. Z powodu 
spóźnionej pory na zabawę przybyło 
tylko kierownictwo ekspedycji. Za- 
wodniczki oraz Kusociński i. Heljasz 


ozyk w skoku wwyż, Wcissówna w wpadli tylko na 30 minut. 


dysku, Walasiewiczówna na 100 mtr. 
Ponieważ Związek amerykański 32 
prosił tylko czołowych zawodników, 


więc uniknie się nudnych i nużących | Pierwsze miejsca 


przedbiegów. Bieżnia chicagoska jest 
doskonała. to też rekordy światowe 
îi bedą zapewne znów się sypać. 

Dochód z imprezy przeznaczony jest 
na pokrycie kosztów ekspedycyj olim- 
piiskich. 


Sensacje basenu olimpijskiego 


Awantura „brazylijska“ z sędzią. Madison wygrywa 100 mtr. 


aż do zmudzenia żeglarze, w którymś | Brazylijczycy nie maiący pojecia o|nęła się wreszcie na czoło i wygrała 


Los Angeles, 8 sierpnia. 
W poniedziałek odpoczywali wszy- 
scy, a zwłaszcza widzowie, po praco- 
witym tygodniu. Rano na stadionie 
olimpijskim niesamowicie pustym wal- 


czyli gimnastycy 'w stylu wolnym. 
Zwyciężył tu Węgier Pelle przed 


Szwajcarem Miezem (mistrz z Amster 
damu) i Włochem Letorą. W klasy- 
fikacii drużynowcj zwyciężyły Wło- 
chy przed USA i Fmlandją. 

Pusto też tu było gdy Japonia po 
południu gromila Stany Zjednoczome 
w hokeji w stosunku 9:2. Furniej jest 
iuż rozstrzygnięty. W ostatnie spot- 
kaniu Indie, które pokonały wysoko 
Japonię, rozgromią Amerykę i zdobę- 
dą złoty medal z łatwością zupelnie 
nie olimpijską. 

Dopiero wieczorem rzęsiście oświe- 
tlony stadjon zapełnił się publiczno- 
ścią na pokazie tej legendarnej gry 
zwanej tu rugby. pasionuijącei Ame- 
rykan, a przypominającej zapasy w 
biegu i siejącej gęsto trupa”, 

Jeszcze w niedzielę wieczorem zdo- 
hyła Francia złoty medał w szermier- 
ce drużywowei na szpady, biląc swe- 
go najgroźniejszego konkurenta Wio- 
chy 9:7. Francja — USA 10:5, Wio- 
chy — Belgia 11:5, Francia — Belgia 
10:4, Włochy — USA 9:6. Porządek 
hyt taki sam jak we florecie: 1) Fran- 
cia, 2) Włochy, 3) Ameryka, 4) Bel- 
gla. 

W poniedziałek przez cały czas wal 
czono w szpadzie indywidualnej i wie- 
czorem wyłoniono wreszcie 10 finali- 
stów. W porcie Los Angeles walczyli 


Sukces sztuki polskiej 
Złoty i srebrny medal na Olimpiadzie 


Konkurs artystyczny X-ei Olimp 
jady wzmocnił naszą pozycię na 
lgrzyskach w sposób niespodz e- 
wanie wydatny. 

Podobnie jak cztery lata temu 
ieden z dwu złotych medali przy- 
padł Polsce .w udziale za tom po- 
ezyj „Laur olunpiiski*, — tak i te- 
raz do dwu najwyższych odzna- 
czeń zdobytych przez czynnych 
sportowców. dorzucił trzecie — ar- 
tysta, Józef Klukowski, twórca 
rłaskorzeżby „Sport“. . 

Podobnie jak cztery lata temu 
obok złotego medalu sztuka dołą- 
czyła do trofeów naszych jeszcze 
medal bronzowy przyznany Wła- 
dysławowi Skoczylasowi za obraz 
p. t. „Łucznik, tak i teraz nie skoń 


Olimpijską nagrodę za literaturę do- 
stał Niemiec Paul Bower za opis wy- 
prawy ma szczyt Kanshendzonga (FHi- 
malaje). Drugą nagrodę dostał Joset 
Peterson za historię lotnictwa, trzeciej 
sue przyznano nikomu. wyróżniono je- 
dynie pracę pewnego Amerykanina. W 
dziale muzyki pierwszej nagrody nikt 
nie otrzymał. a drugą Czech Joseph 
Suk za marsz symfoniczny. 

W indywidualnym turnieju szermier= 
czym na szpady zwyciężył Włoch 
Guaragna 10 zwycięstw. L porażka; 2) 
Buxztiard (Francia) 8 zwycięstw. 3 po- 
rażki, 3) Agostini (Włochy) 7.5:2.5, 4) 
Ragno (Włochy): 7:4, 5) Schmetz (Fran 
cia) 7:4. 6) Cattiau (Francja) 6:5. 7) 
Calnan (USA). który składał przysięgę 
olimpiiską. 6:5. 8) Beukelaer (Belgia) 
4:7. 9) Thofelt (Szwecja) 4:7, 10) Sau- 
cedo (Argentyna) 3:7, 14) Graffenreid 


(Szwaicarja) 2:9. 12) -Lidgren (Szwe- | 


cial 259: 


czyło sie na jednem odznaczeniu 
Klukowskiego. 

Srebrny medal w dziedzinie gra- 
fiki zdobyła Janina Konarska, ied- 
na z najlepszych drzeworytniczek 
polskich. za drzeworyt barwny p. 
te „Stadion“, specialne wyróżnie- 


nie uzyskał Wacłąw Borowski, 
głośny malarz, za obraz olejny 
„Łuczniczki* oraz Michał Bylina 


za obraz olejny „Jeździec“. 

Wspaniały ten plon sztuka i 

sport polski ma do zawdzięczenia 
laureatowi olimpiiskiemu z r. 1928, 
Władysławowi Skoczyłasowi. 
* Z iego inicjatywy. kiedy był dy- 
rektorem departamentu sztuki min. 
W. R. i ©. P., urządzono szereg 
konkursów na utwory plastyczne 
oparte na motywach sportowych, 
przyznano odpowiednie nagrody, 
zainteresowano artystów temata- 
mi, które są treścią życia i wysił- 
ku sportowego. 

Na iednym z konkursów nagro- 
dę m. in. zdobyła właśnie Janina 
Konarska, która sukces swój po- 
wtórzyła obecnie w Los Angeles. 

Nadesłane utwory wystawiono 
następnie na wystawach Instytutu 
Propagandy Sztuki w Kamienicy 
Baryczków i następnie w pałacu 
Instytutu przy pl. Piłsudskiego. 

O wystawach tych pisaliśmy już 
swego czas, wzbudziły one znacz 
ne zainteresowanie zarówno śród 
publiczności, jak i w Świecie ar- 
tystycznyin. 

Sport- polski jest odznaczonym 
twórcom za pomoc artystyczną 
głęboko wdzięczny i nazwiska ich 
przechowa w najżywszej pamięci. 


tam z rzędu wyścigu eliminacyjnym. 
Jedynym frapującym punktem pro- 


| przepisach, byli niezadowoleni z orze- 
czeń sędziego Węgra Komiadi i rzu- 


pewnie choć nieznacznie w czasie no- 
wego rekordu olimpijskiego — 1:06,6 


gramu było pływanie, rozegrane wo-|cili się na niego. Policia interwenio-| — o 0,2 sek. gorszym od własnegu 


bec wyprzedanei widowni. Rano ro- 
zegrano tylko skoki z trampoliny pa- 
nów. przy udziale 13 uczestników, i 
nrecz waterpolo Niemcy — Brazylia, 
tak burzliwy, że przejdzie do histo- 


rii. 

W skokach Amerykanie hyli bezkon- 
kurencyijni. Zaimponowali już w pro- 
gramie obowiązkowym. wzmieśli się na 
wyżyny akrobacji w programie do- 
wolnym. Zajęli też trzy pierwsze miej- 
sca: 1) Mickey Riłey Gallitzen 161.58 
pkt., 2) Harold Smith 158.54 pkt., 3) 
Dick Degener 15182, czwarty niespo- 
dziewanie był Kanadyjczyk Philips 
134,64, bijąc o ułamek punktu Niemca 
Essera i Japończyka Kobayashi, 7) 
Poussard (Francia), 8) Nama (Japo- 
nia), 9) Staudinger (Austria). 

W meczu waterpolo Niemcy — Bra- 
zylja wygranym przez Niemcy w sto- 
sunku 7:3 (4:1) doszło do skandalu; 


wała. a kongres pływacki wystąpił z 
doraźną karą: usunął drużynę Brazy- 
Mi z turnieju, a trzech graczy zdyskwa 
lifikował dożywotnio. Niemcy miel 
zresztą przewagę i gdyby nie brutal- 
ność Amerykan wygraliby wysoko. 
Po południu dwa punkty wzbudziły 
ogólne zainteresowanie: finał 100 mtr. 
pań i przedbiegi 400 mtr. panów. Ma- 
dison uważana w przededniu lgrzysk 
za stuprocentową faworytkę, znalazła 
nagle groźną konkurentkę w osobie 
14-letniei Holenderki Ten Ouden, któ- 
ra w przedbiegach i w półfinale o- 
siągnęła najlepsze czasy i pobiła re- 
kord olimpiiski. Obawy były słuszne 
i przez długi czas nadzieje Amerykan 
wisiały na włosku. Do 80 mtr. wielka 
Helena i malutka Holenderka o nie- 
skazitelnym stylu szły „łeb w łeb". 
Poderwana ogłuszającemi okrzykamt 
trybun „Helen, Helen“ Madison wysu- 


Nurmi stracony... 
Kongres I.A.F. zatwierdza dyskwalifikację 


Kongres Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej który obradował w 
dniach 8 i 9 b. m..miał dla nas przebieg 
pomyślny. Przedewszystkiem zatwier- 
dzono ma nim dwa rekordy Światowe: 
Heliasza w rzucie kula, ustanowiony w 
Poznaniu — 16.05, tak że Polak dzieli 
zaszczyt rekordzisty światowego 
z Czechem Doudą. Pozatem rekordzistą 
światowym w biegu na 4 mile ang. Žo- 
stał Kfisociński z czasem 19:02,6. 

Sprawa amatorstwa Kusocińskiego 
nie była wogóle poruszana na Kon- 
gresie. Okazało się, że było to tylko 
pobożne życzenie Niemców sic uie 
jnające wspólnego z rzeczywistością. 
Fem ostrzejsze natomiast starcie wy- 
wolała znów sprawa Nurmiego. Fi- 
nowie bronili swego rodaka jak Iwy. 
Gdy okazało się. że nic już się nie da 
zrobić, i że Nurmi uznany jest przez 
I1.A.9.F. definitywnie za zawodowca, 
rzucili w twarz członkom Kongresit 
wiele przykrych i prawdziwych słów, 
dotyczących  amatorstwa czołowych 
zawodników Francji, Nicmiec i Ame- 
ryki, ofiarowali się nawet przedsta- 
wić dowody i potępili strusią polityke 
naczelnej magistraturv. 

Nazwisko Kusocińskiego nie padło 
jednak ani* razu. Przeciwko Polakowi 
Finnowie występować ani nie chcieli, 
ani nie mogli, nie mieli bowiem żad- 
nych dowodów jak to wielokrotnie 


, Japonia, 


stwierdzili loficjalnie. Pozatem Fino- 
wie zaznaczyli, że uważają Nurmiego 
nadal za amatora i pozwolą mu star- 
tować we wszystkich państwach, któ- 
re go Żaproszą. 

Epilog ostrego wystąpienia Finów 
rozegra się ma jeszcze jednem posie- 
dzeniu Kongresu po _ ukończeniu 
Igrzysk, gdzie rozpatrywane będą m. 
in. zarzuty wniesione przez nich prze- 
ciw amatorstwu wielu zawodników. 

Dyskusja nad wystąpieniem Finów 
nieoczekiwanie pomnożyła tylko wła- 
dzę IAAF, Oto 13 głosami przeciw 12 
przeszedł wniosek, aby w przyszło- 
ści o amatorstwie zawodnika decydo- 
wał IAAF, a nie związek państwowy. 
Zarząd IAAF nie wziął jednak sam po- 
ważnie tej minimalnej większości wy- 
nikłej raczej z dezorjentacji delega- 
tów i wybrał komisię, która ma do r. 
1934 zastanowić się nad paragrafami 
amatorskiemi. 

Za wnioskiem głosowały wszystkie 
potężne państwa jak Ameryka, Niem- 
cy, Anglia. Francja, Włochy, Szwecia, 
Węgry oraz Polska; prze- 
|ciw wszystkie małe, no i Finlandia. 

Pożatem zatwierdzono wszystkie re- 
nanie aoc? ustanowiotie na Olim- 
niadzie. a więc 400 mtr. Carr 46.2, 
| Hampson 1:48.8, 4x100 imie - 45 eko 


4x 400 mtr. — 3:08,21, trój 
Ea trójskok Nam- 


A 
Turniej bokserski 


Olimpijski turnie] bokserski rozpo- 
częty we wtorek przyniósł wymiki na- 
stępujące. Waga półśrednia Mac Clea- 
ve (Anglia) bije Romeria (Argentyna), 
Barton (Poł. Afryka) — Flooda (Irlam- 
dia), Laplace (Francia) — Padilla (Fi- 
lipiny), Flynn (USA) — Sardellę, Jen- 
sen (Dania) Althena (Szwecja), 
Campe (Niemcy) — Hirabayaschi (Ja- 
ponia), Fabroni (Włochy) — Thomasa 
(Nowa Zelandia). Ahlberg (Finlandia) 
— Manciniego (Kanada). 


W. musza: Rodriguez (Włochy) bi- 
ie Graya (Filipiny). Spannagel (Niem- 
cy) — Trillo (Argentyna), Enckes (We 
gry) — Favauda (Francia),  Saalica 
(USA) —. Callura (Kanada). 


W. kogutcia: Lang (USA) bije Tirada 


(Meksyk), Pereira A; 
krasi: (irlandia), IRE BR: 
. lekka: Ponce (Meksyk) bii 
Meyera (Francja), Bianchini (Wiochy) 
— Purdie (Nowa Zelandia). Genovese 
(Kanada) Vargasa (Argentyna), 
Kartz (Niemcy) — Ko (Japonia). Ste- 
M (Poł. Afryka) — Padilla (Filipi- 

ny). 
Waga mółciężka: 


| Murphy (Irlandia) 
wygrał z Millerem (USA), Carstems 
(Poł. Afryka) z Bergerem (Niemcv), 
Rossi (Włochy) z Mastoridid (Grecia). 

W w. piórkowej Hines (USA) po- 
konał Araico (Meksyk), a Carlsson 
(Szwecia) — Kameoka (Japonia), 

W w. Średniej Michelot (Francia) 
pokonał Lavoie (Kanada).  Bernlór 
(Niemcy) — Lova (Nowa Zelandia). 


rekordu światowego. Den Ouden o se- 
kundę ztyłu. 4) Saville (dawniej na- 
zywałą się Geratti) 1:08,2, 4) Mc Kim 
(USA) 1:09,3, 5) Bult (Australia) 1:09.6, 
6) Maakal (Pol. Afryka) 1:10,8. 

Przedbiegi na 400 mtr, pań wyka- 
zały ponownie. że iednak dwa pań- 
stwa wyznaczyły swe  reprezentacie 
nie według istotnej klasy zawodników. 
a wedlug zamożności i odleglości od 
Stanów. Meksyk i Brazylia odegrały 
mniej niż mizerną rolę. 

Na poziomie naiwyższej klasy stali 
znów Japończycy, którzy  kwalifiko- 
wali się do pófinalów jak chcieli i bili 
rekordy olimpiiskie. 

Wyniki: I  przedbieg: Yokoyama 
(Jap) 4:53.2 (rek. olimp.) 2) Gilhula 
(USA) 4:53, odpada Burrows (Anglia) 
5:28, Il: Crabbe (USA) 5:59,8, 2) Su- 
gimoto (lap) 5:00.2; odpadają Wain- 
wright (Kanada) 5:12 i Collars (Bra- 
zylia). Jl: Charlton (Australia 4:59,8, 
2) Costoli (Włochy) 5:06,7, 3) Spence 
(Kanada) najlepszy trzeci wchodzi do 
półfinału; odpadają Halasy (Węgry) 
5:408 i Bouchez (Meksyk) 5:542. 
IV: Taris (Francia) 4:53,3, 2) Peremtin' 
(Włochy) 5:09,1; odpadają Levers 
(Anglia) 5:146 i Malik (Meksyk). 
V: Ryan (Kanada) 5:01.9, 2) Ovokata 
(Jap)_5:06,3. Odpadają Larssen (Szwe- 
cja) 5:20,1 i Lorenzo (Meksyk). 

W meczu piłki wodnej Węgry po- 
konały Janonię w stosunku 18:0 (10:0), 
Wynik sam mówi o stosunki sił, Ne- 
meth strzelił 7 bramek, Halasy — 6, 
Vertesi — 3, Keseru — 2, 


Nastrój był bardzo serdeczny. ~ Po- 


za-jlonia tutejsza była przekonana, że Po- 


lacy zajmą na Olimpiadzie... wszystkię 
Nie pomagały _ na- 
sze perswazie, że będziemy się starali, 
ale nic pewnego niema. l 

W dzielnicy meksykańskieł w -Los 
Angeles zawodnicy polscy odwiedzili 
słynną egzotyczną kawiarnię Casa del 
Calendrino. 

Właściciel kawiarni uczuł się tak 
zaszczycony temi odwiedzinami, że od 
mówił przyjęcia zapłaty za kawę. 

„Los Angeles Evening Herald" za- 
mieści! fotografię wszystkich  olimnpij- 
skich reprezentacyj kobiecych dając na 


stępujące krótkie charakterystyki po- . 


szczególnych zespołów: 

Kanadyjki bardzo urodziwe, kandy- 
datki do filmu. Wysokie. szczupłe, z 
dużym temperamentem i z charakte- 
rem. 

Japonki — maimłodsze zawodniczki 
olimpijskie, wesołe, cicliutkie, zawsze 
iednakowo ubrane. 

Holenderki — wysokie. mocne o ty- 
pia blondynek. Bardzo kobiece i we« 
soie. 

Niemki — ciężkie, duże, silne, zdra« 
dzają wybitną wolę zwycięstwa i za- 
wzictość. j 

Polki — bardzo dumne, ożywione sil 


RA duchem narodowym, przyjaciel- 
skie. 
Nurmi oświadczył w wywiadzie 


dziennikarzom fińskim. że bieg Kuso- 
cińskiego na Olimpiadzie był wspa- 
niały. a zwycięstwo zupelnie zasłużo- 
ne. Nurmi twierdzi jednak, że gdyby 
startował w tym biegu, pokonałby Po- 
laka. „Jestem szybszy na finiszu, niż 
dawniej, gdyż trenowałem według no- 
wej własnej metody, a Kusociński w 
żadnym razie nie mógłby pokonać 
mnie tempent", 

Isohollo po biezu powiedział, że wi- 
dząc. iż nie uda mu się oderwać od 
Polaka. zastosował taktykę, która u- 


niemożliwiła  Kusocińskiemu pobicie 
rekordu Światowego. co byloby po- 
dwójną klęską dla Finlandii Rekord 


światowy należy bowiem do Nurmie- 
go i wymosi 30:06.2. 

Madison wycofuje się z czynnego 
życia sportowego po Olimpiadzie. 

Natychmiast po ukończeniu mara- 
tonu przystąpiono do wręczenia na- 
gród: Zwycięzca Juan Zabala, wy- 
czerpany wysiłkiem, zemdlał w chwili 
gdy nm wręczano złoty medal. Na 
szczęście omdłenie trwało krótko. 


Przed wielkim triumiem 
Plan Klumberga o biegu „,„„Kusegoć na 10 kim, 


7 Olympic Village, 25 lipca. 
Ciekawe wiadomości © kulisach 
zwycięstwa Kusocińskiego w biegu ma 
10.000 mir. odzwierciadła list naszego 
korespondenta, pisany przed tą słynną 
batalią. List ten brzmi: 

Nasz trener p. Klmnberg ruszył dziś 
na zwiady do obozu finlandzkiego, że- 
by dowiedzieć się kto startuje prze- 
ciw Kusocińskiemu. Informacyi udzie- 
lit Nurmi, możma je więc nazwać wia- 
SON WE rzeczywiście z pierwszej 
ręki. 

Nie staje on ani do 5-ciu, ani do 
10-ciu kilometrów. Jeżeli wogóle do- 
puszczą go do udziału w Igrzyskach, 
to odrobi tylko maraton i wraca do 
Abo, do żony. Finnowie mają pierw- 
szorzędną obsadę tych biegów i obej- 
dą się bez jego pomocy. Na piątkę po- 
biegnie fenomenalny Lehtinen i_ Vir- 
tanen, na dziesięć kilometrów Isohollo 
i Virtanen, Isohollo jest teraz w bar- 
dzo dobrej formie, Kusociński. będzie 
miał z nim ciężką przeprawę. 

Przedewszystkiem trzeba ustalić tak 
tykę biegu. Gazety amerykańskie wy- 
raznie piszą. że Finnowie mie cofną się 
przed zastosowaniem różnych tricków 
taktycznych, byle tylko zdobyć dłu- 
gie dystanse dla siebie. Zamykanie, 
zrywv. próby odcięcia i ucieczki na 
wirażach — wszystkiego tego należy 
się spodziewać ze strony Finuów. któ- 
rzy są dobrymi biegaczawmi, ale o zwy 
cięstwo walcza z całą bezwzelędnością 
| zaciętością. Prawie tak wielką, jak... 
Amerykanie, 3 

To wszystko wziął p. Klumberg mod 
uwagę I po poroziunieniu się z „Ku- 
sym uptalił plan walki. Przedewszy- 
stkiem nie bać sie ucieczki i nie cze- 

kac na rozgrywkę fimiszowa. Oba te 


rozwiązania niosą grozę klęski. Kusn- 


ciński przy swoich wielkich możliwo- 
ściach i doskomałem samopoczuciu mu- 
si rozegrać bieg na tempo. 

Czas został ustalony na 29:50 sek. 
Zinmo się robi na myśl, że w takim 
czasie podobno można przebiec 10 
klm. Kusy ma stoper w reku, tabelkę 
w pamięci, i w zależności od wyka- 
zamego czasu będzie regulował swoje 
tempo. Jeżeli zrobi 29:50 — zostanie 
rekordzistą światowym i musi odnieść 
zwycięstwo na Olinmiadzie. 

Jest to dla Kusocińskiego jedyne 
wyiście, które prowadzi albo do sła- 
wy i zwycięstwa, albo też do załama- 
nia się i klęski. Tylko taka taktyka 
stwarza możność zwycięstwa. choć je- 
dnocześnie zostawia spartański wy- 
bór: z tarczą albo na tarczy. 

Micimy nadzieję — że z tarczą. 


Nowa Zelandja ma sternika kalekę., 
Jest nim 34-letni niski i szczupły jego- 
mość, który od 18 lat trenuje już osa- 
dy nowozelandzkie. Na prawą nogę 
sternik utyka wyraźnie, nie przeszka- 
dza mu to jednak prowadzić swą dru- 
żymę do sukcesów. Jest to jedyny 
WEZWIE wsi Olimpijskiej — kale- 

a. A 
h Trenerem Niemców iest były mistrz 
Świata na skiffie Tom Sullivan. Siwy 
jegomość (65 lat) rusza się żwawo i 
komenderuje na przystani tak siarczy- 
Ście, iakby rozkazy wydawał świeżo 
mianowany porucznik, Znakomity An- 
glik rokuje swym osadom wielkie po- 
wodzenie, za najsilniejszą łódź uważa 
dwójką podwójną z rzeczywiście do- 
bra obsadą Buhtz-Roetzelen. 


Wzorowa jest 
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wiosła polskie górą! 


__ _ PRZEGLĄD 


SPORTOWY Sobota, T3 słeronia 1932 


Gz 


Dwa sfarfy i dwa zdecydowane zwycięstwa w przedbiegach olimpijskich 


ie 
= 


PALMA W LOS ANGELES 


LOS ANGELES. 9.8. — Tel. 
wł, — Polska ekspedycja gotuje 
mam dużo więcej radości, niż 
smutku. Ciemne momenty prze- 
żywaliśmy bodaj tylko przez 
Siedleckiego, jasne sypią się jak 
z2 rękawa. I cóż z tego,że ludzie 
sobie wyliczają, że w klasyfika- 
cji państw stoimy gdzieś na trzy 
nastem miejscu. My wiemy tyl- 
ko, że tam gdzie startujemy, 
gramy dominującą rolę. 

Obsadzamy tylko trzy działy 
sportu. W lekkiej atletyce, która 
już zakończyła się, jesteśmy 
szóści, choć mamy tylko 7 za- 
wodników.  Zdystansowaliśmy 
Niemcy z 27 zawodnikami. A 
wioślarstwo zapowiada się je- 
szcze lepiej. 

Dzień wczorajszy należał do 
najradośniejszych. Ostatnio wia 
domem było że wioślarze są nie 
w formie. Na treningach nie po- 
kazywali nic nadzwyczajnego. 
Urban wskutek swvch braków 
technicznych psuł harmonję osa 
dy. Pozatem waga osady nie im 
ponowała. Na tle znakomitych 
osad zagranicznych braki te wy 
chodziły dość jaskrawo na jaw. 

To też z drżeniem oczekiwa- 
lśmy detġutu Polaków. Prze- 
szedł on naiśmielsze oczekiwa- 
nia. Nietyłko że pokonałliśmy 
wszystkich i zakwalifikowal'ś- 
my się do fmałów bez repesza- 
żów, ale uzyskaliśmy rekordo- 
we czasy, zaimbonowaliśmy sty 
lem, formą, spokojem. kondycją. 
Stany Zjednoczone.  któryci 
dwie osady pokonaliśmv. mówią 
i piszą tylko o nas. W gazetach 
tytuły na pierwszei stronie i ca 
łe szpalty głoszą o naszycli suk 
cesach. Niemcy nawet nie mają 
słów na wyrażenie zachwytu 
dla naszego tempa. ducha walki, 
jednem słowdm klasv. Publicz- 
rość podziwia nas. ale nie oklas- 
knie, przyjmuje z szacunkiem, 
ale zimno. nie może przeboleć 
dwu zwycięstw nad U. S. A. 

Pogoda rano była niepewna: 
popołudniu jednak wyjaśniło się 
igdy o trzeciej padł strzał star- 
tera wypuszczający pierwszy 


przedbieg czwórek ze sternikiem 


CZOŁOWI KOLARZE ŁODZI 
w środku), Kołodziejczyk (na lewo) į Bartoszek i 


Odartns 


Autóbus czeka na zawodników 


| wzdłuż przepięknego toru zebra! wygrywa  pewńie w czasie 
ło się 10,000 widzów. 7:04,2, bijąc o pół długości Sta- 
Na pierwszy ogień poszły Niem|ny Zjednoczone w czasie 7:06.6. 
cy (Berliner R. C.) Włochy. Japonia daleko w czasie 7:16,8 
Brazylia i Nowa Zelandia. Wło- Czwórka nasza przybiła do 
„Si dobrze startują i prowadzą brzegu zmęczona. dała z siebie 
przed Niemcami: na 500 mtr.|prawie wszystko. 
„Niemcy dochodzą i walczą o pier) W ten sposób Polska i Wło- 
ı wsze miejsce; Włosi mają tempo | 
:40 pociągnięć na minute. Niem- 
icy pozostają przy 37. Na 1.400 
[mtr. Włosi znów wychodzą na 
‘czoło, na 1,500 mr. sa o 2 mtr. ii 
i wygrywają pewnie o 2/3 długo! 
ści. 1) Włochy 7:06. 2) Niemcy | 
7:09,2, 3) Nowa Zelandia 7:19.6, | 
4) Brazylia 7:29.4. | 
W drugim przedbiegu startują 
Polacy w składzie Braun, Ślą- 
zak, Urban, Kobyliński, sternik, 
Skolimowski z faworvzowanemi 
Stanami Ziednoczonemi i Ja-! 
ponią. Polacy jednak iadą Świet 
nie i z miejsca uzyskują przewa” | 
ge. Tempo 36. Amervka (tem-; 
|po 39) depcze im po pietach, na 
1,500 mtr. obejmuje chwilę pro- 
wadzenie.  Finiszuiemyv przez 
moment, pierwszy i ostatni raz, 
USA odpada i nasza czwórka 


CZWÓRKA NASZYCH WIOŚLARZY 
przed domkiem we wsi olimpijskiej 


chy są już w finale: natomiastlktóre napewno zakwal:fikują się 
Niemcy, Stany Zjednoczone, No-| do finału będą zmęczone. Oto 
wa Zelandja, Brazylia i Japonia | dorobek realny naszego zwy- 
muszą jeszcze walczyć w repe-| ciestwa. 

szażach, które odbędą się W Sukces Polsk  iest  przy- 
czwartek. Następnego dnia bę-|jęty z pewnem niedowierzaniem. 
dą finały. Mamy: wiec dwa dni|który zamienia sie jednak w 
na odpoczynek: USA i Niemcy.| szczery podziw, gdy w chwilę 
potem święcimy drugi triumf. 
Trudno było sobie wyobrazić 
lepszą inscenizację naszych zwy 
cięstw; dwa triumfy jeden po 
drugim, to wbija w pamięć bar- 
i wy polskie. 

Startuje dwóika bez sternika: 
Budziński i Mikołajczyk walczą 
ze znakomitą dwójką amerykań 
ską braci Clark. mistrzów USA 
i świetną dwóiką mistrzowską 


(Francia). Nikt nam nie daje cie 
nia szans, nawet na drugie miej- 
sce. Tymczasem wygrywamy : 
to wygrywamy pewnie. góru- 
jąc przez cały czas nad przeciw 
nikami. cały czas na czele. 
Polacy jadą idealnie (tempo 


Za nimi wre hc- 
Ameryka pro- 


go zboczenia. 
roiczna walka. 


Wtorek 9.VIII w Los Angeles 


Triummfy zOłtych pływaków 


Poza wioślarstwem główna uwa-| kich trzech przedstawicieli. Uzu- 
ga skierowana była na pływanie,! pełniają stawkę finałową Francuz 
to też na trybunach zebrało się! Taris i Amerykanin Crabbe; mistrz 
15.000 widzów. Przed południem | olimpijski „Boy“ Charlton i Gilhul- 
rozegrano jedynie przedbiegi i pół-| la odpadli. I półfinał wygrał Japoń- 
finały, ale i tak padł rekord Świa-|czyk Yokoyama w czasie 4:51.4 
towy i olimpijski. (nowy rekord olimpijski) przed 

Na 400 mtr. Francuzem Tarisem 4:52.3 i Japoń- 
czykiem Oyokatą 4:52.8. Odpadii 
tu Gilhulla (USA) 4:55.4, Ryan (Ka- 
nada) 4:59.7 i Costoń (Włochy) 
5::06, Drugi przedbieg wygrał 
Crabbe (USA) 4:52.6, 2) Sugimoto 
(Japonia) 4:59, 3) Charlton (An- 
stralja 5:02.3, 4) Perentin (Wło- 
chy). Do finału weszło dwu pierw- 
szych i nailepszy trzeci, a więc 
Japończyk Oyokata. 

Przedbiegi na 100 mtr. nawznak 
pań zgromadziły aż trzy rekor- 
dzistki Świata: Holm, Mealing i 
Harding i już w pierwszym przed- 
biegu przyniosły rekord Światowy 
Amerykance Eleonorze Holm w 
czasie 1:18.3. Wszystkie inne za- 
wodniozki ustępowały jej o klasę. 
Wyniki. I: Molm 1:18.3, 2) Mealing 
(Australja) 1:21.6, 3) Harding (An- 
glia) 1:22.5; Il: Davies (Anglia) 
1:22, 2) Mac Shee (USA) 1:22.5, 3) 
Sherr (Kanada). Holenderka Den 
Ouden nie stanęła na starcie; II: 
Braun (Holandja) 1:23.8, 2) Cooper 
(Anglia) 1:25, 3) Linton (Kanada) 
1:29.1. Do finału weszły po dwie 


st. dow. panów 


przewagę miała znów Japonja, któ 
ra wprowadziła do finału wszyst- 


trzecia, a więc Harding. 


ny finał sztafety 4x200 mtr., w któ 
rym, jak to przepowiadaliśmy, Ja- 
ponja jako pierwsza na świecie, 


min., ustanawiając naturalnie no- 


wy rekord Świata. W tych warun- 
kach Japończycy byli bezkonku- 
rencyjmi i poprowadzili od startu 


do mety, dystansując Stany Zje- 
dnoczone o 15 metrów. Amery- 
ka też pobiła rekord Światowy i 
też była bezkonkurencyjna. Do- 
piero o trzecie miejsce rozgorzała 
zacięta walka między Węgrami i 


ZABALA (ARGENTYNA) 
wygrał maraton olimpijski 


cą przewagę nad Kanadyjczykiem 
Spencem. Amglja była daleko z ty- 
łu, Argentyna i Brazylia roli nie o- 
degrały. 


ki: 1) Japonia w składzie Miyazaki, 


Sztafeta pań USA, która pobiła re- 
kord Światowy na 4x100 mtr. starto- 
wała w składzie: Carew, Furth. Ro- 
gers i Bremen. Poza Bremen — same 
nieznane nazwiska. Kanada, która za- 
jęła drugie miejsce w czasie 47,2 (też 
lepiej od: rekordu (prowadziła do o- 
statniej zmiany. Dopiero ma finiszu 
Strike przegrała z Bremen. Kanada 
startowała w składzie: 


MIGAWKI Z WIOSKI 


Las sztandarów narodowych 


pierwsze z przedbiegu i najlepsza; 


przekroczyła mityczną granicę 9! 


Kanadą. Obie sztafety szły łeb w. 
łeb do ostatniej zmiany; tu Bara-| 
ny wywalczył wreszcie decydują- | 


Każdy z Japończyków  przepły- | 
nął swe 200 mtr. w 2:14.5 sek., każ | 
dy Amerykanin w 2:17.5 sek., każ- | 
dy Węgier wreszcie w 2:23. Wyni| 


Yokoyama, Toyoda i Yusa 8:58.4,| limpiiskim zawody gimnastyczne, 


| A ZI a 
z EO 


M. Frizzell. | nej z rąk Polski zimełnie otwarcie. | 


OLIMPIJSKIEJ W 


A aaa T Vine e słsensiodi | zremisowały niespodziewanie z 


2) Ameryka 9:10.5, 3) Węgry aLi stoinee na bardzo wysokim pozio- 
4) Kanada 9:36.3, 5) Anglja 9:55.3,! mie. Dobrze wypadli i tu Japoń- 
6) Argentyna, 7) Brazylja. Zazna-| czycy. Na reku zwyciężył Węgier 
czyć należy, że Japończycy mieii| Pele przed Włochem Nerim i Wto 
pod bokiem drugą czwórkę, zdolną | chem Guglielmettim. Na poręczy 
do przepłynięcia tego dystansu w | zwyciężył Fin Savolainen, przed 
tym samym czasie. Taki Sugimoto, | Amerykaninem Haubeldem. 
Oyokata, Kawaishi i Takahashi nie 
ustępowali rekordzistom świata. 
Na upartego jeszcze i trzecia czwór 
ka mogłaby pobić Stany Zjednoczo 
ne. 

Finał 200 mtr. st. klas. pań za- 
kończył się nowym rekordem olim- 
piiskim i porażką rekordzistki Św!a 
ta Dunki Jacobsen przez mało zna- 
ną Dennis (Australia). Walka pier- 
wszych trzech była niezwykle za- 
żarta i zdecydowała się dopiero po 
ostatnim mawrocie; Dennis pobiła 
rewelacyjną Japonkę Maehata o 
dłoń. Jacobsen była z tyłu może o 
pół metra. Dopiero następne odbie 
gały wyrażnie od kłasy swych po- 
gromczyń. 

Wyniki 1) Dannis  (Australja) 
3:06,3, 2) Maehata (Japonia) 3:06,4, 
3) Jacobsen (Dania) 3:07.1, 4) Hiu- 
ton (Anglia) 3:11.7, 5) Hoffman 
(USA) 3:11,8, 6) Govednik (USA) 
3:16, 7) Caldwell (USA) 3:18,2. 

Przepiękny pokaz skoków do 
wody trzech zwycięzców olimpij- 
skich — Amerykam, graniczył już 
z akrobacją. 

W meczu piłki wodnej 


nałowe rozgrywki w szpadzie, a 
w audytorium olimpijskim turniej 
bokserski, który cieszył się ogrom 
nem zainteresowaniem i zgroma- 
dził 84 pieściarzy z 16 państw. 


=» w I 


Niemcy 


Ameryką w stosunku 4:4 (3:2). A- 
merykanie grali nadspodziewanie 
dobrze choć ostro, a sędzia Dela- 
haye nie zawsze umiał ich po- 
skromić. Szereg błędów obrony i 
bramkarza pozbawiło Niemców 
zwycięstwa, na które sądząc 
z gry w pierwszej połowie zasłu- 
AN W drugiej części poziom był 
niski. 

Prowadzenie zdobywa Schultze 
Ameryka, wyrównuje po błędzie 
Cordesa. Znów Niemcy prowadzą 
i znów jest 2:2 Wreszcie przebój 
Schwartza ustala wynik do przer- 
wy. 

Po zmianie stron nieporozumie- > 
nie między Cordesem i Radema- 
cherem pozwala Amerykanom wy 
równać. Dwa wolne przestrze- 
liwuje Schultze i USA Cordes zdo- 
bywa znów prowadzenie, Niemcy 
cofają graczy do obrony, chcąc 
utrzymać wynik. USA prze- 
waża teraz i zwycięską bramką 
strzelą Sanbenspeck. 

Rano odbyły się na stadjonie o- 


SCHABIŃSKA 


chodzi ładnie płotek 


Palmer, Mary Frizzell i Strike. 
Niemcy zdobyli w lekkiei atletyce 
na Olimpiadzie załedwie dwa srebrne i 
trzy bronzowe medale. co w sumie da 
ie im mmiej punktów niż Polakom (2 
złote i bronzowy). Reprezentacja nie- 
miecka składała się przytem z 27 za- 
wodników, Polska z 7. To też Niem- 
cy przyznają się do porażki odniesio- 


Europy — bracia Vanderrottec—, 


40) równo, prowadza bez żadne 


W szermierce rozpoczęły się fi- 


podczas treningu w Los Angeles prze- 


MISTRZ ŻUŻLOWEGO TORU MOTOCYKLOWEGO 


WEJŚCIE NA STADJON 


wadzi początkowo przed Fran- 
cią. Po 1,000 mtr. Francuzi mi- 
jają ich i dochodzą do Polski. 
Jedziemy teraz w tempie 32 po- 
ciągnięć. Francuzi szybciej $ 
nerwowiej — aż 38. Na ostat- 
nich trzystu metrach Francuzi 
finiszują rozpaczliwie — my się 
nie spieszymy i pilnujemy tylko 
zwyciestwa. Odległość się 
zmniejsza. ale na mecie wynos: 
| zawsze jeszcze pół długości. 
(St. Zjednoczone o 3 długości zu 
ipełnie wyczerpane. nadspodzie- 
wanie słabe i zupełnie nie groź: 
ne. Wynik: 1) Polska 7:53,3, 2) 
Francja 7:54,6, 3) Stany Zjedno- 
czone 8:06,4. Francuzi i Ame- 
rykanie byli zupełnie pewni zwy 
cięstwa. Finał odbedzie się w 
piątek. 

W drugim przedbiegu startują 
faworyci: dwójka wielkiej kla- 
sy zwycięzców z Hemley, An- 
glicy Cox i Without. Pozatem 
nadspodziewanie groźni Holen- 
drzy i Zelandczycy. Walka na 
całym dystansie jest zażarta, po 
czątkowo toczy się miedzy An- 
glią i Nową Zelandią, potem 0 
drugie miejsce między Nową Ze- 
landją i Holandą. Anglicy zwy- 
ciężają pewnie o długość w cza- 
Sie rekordowym 7:47. 2) Nowa 
Zelandja 7:50.2, 3) Holandja o 
ćwierć długości 7:51,8. 

Wszystkie trzy osady miały 
lepsze czasy od Polaków. Świad 
czy to wymownie o klasie wal- 
ki i stwierdza. że prawdziwymi 
|przeciwnikami naszymi w finale 
będą Anglia i Nowa Zelandija, 
przyczem Anglię trzeba uznać 
za faworyta. 


Pociesza nas to. że dwójka 
nie dała z siebie wszystkiego, 
nie była „wyiechana*. Popra- 


lwa czasu jest prawie pewna. 


| Ale czeka ja ciężka walka na- 
| wet o drugie miejsce: 

Odbyły się też przedbiegi sku- 
li do których nie stanął chory 
na grypę zwycięzca z Henley Nie 
miec Buhtz; I przedbieg wygrał 
mistrz olimpijski Pearce (Austra 
Jia) łatwo w 7:27 przed Mille- 
rem 7:29,2. Drugi przedbiecg An 
glik Southbrock w 7:42 przed 
Douglasem (USA) 8:30.5. 


idreslauer (Katowice), po zwycięskich biegach w Mysłowicach 


LOS ANGELES. 


rmy 


Weissówna i Cator mierzą skoki 


Suski pisze list do domy 


y 
s 
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Po zwycieskim meczu z W 


Fatalna aura w czasie meczu 
z Węgrami znalazła swój wyraz 
nietylko” w zmniejszonych conai- 
mniej o 50 procent wpływach ka- 
sowych, ale co gorsza odbiła się 
ujemnie na całości imprezy. która 
w normalnych warunkach miała 
wszelkie dane. by przemienić się 
w pierwszorzędną, wartościową 


atrakcję. 
Na włosku. 
Zwycięstwo Polski wisiało ma 
włosku. Włoskiem tym były trzy 


piłki meczowe Strauba, z których 
jedna, wykorzystana, wystarczy- 
taby, by wynik w zupełności od- 
wrócić. Nie potrzeba było zresz- 
tą do tego zbyt wiele, tylko nieco 
większej odwagi i zdecydowania 
ze strony Węgra, któremu zwy- 
cięstwo pohało się wprost do ręki. 
Straub nie lubuje się w specialnie 
brawurowej grze przy siatce. Idzie 
do niej jedynie z konieczności i to 
nie zawsze pewnie. 

W trzecim secie przy stanie 5:3 
i 40:30 ma korzyść Węgra zawią- 
zała się dłuższa wymiana piłek, w 
której rezultacie Straub znalazł 
się z prawej strony kortu przy 
siatce. Na return Stolarowa nie 
dało się już inaczej reagować, jak 
smeczem i to możliwie soczystym, 
kończącym walke. Nasz poczci- 
wy Straub przyciśnięty do muru 
z ciężkiem sercem zdecydował się 
na tego rodzaju ryzykowną akcię, 
zasmeczował, naturalnie niezdecy 
dowanie, i rosto pod rakietę Sto- 
larowowi, który go dopiero nau- 
czył. jak się kończy piłkę. 

Był to moment przełomowy nie 
tylko spotkania, ale, jak się później 
okazało i... całego turmieju. 

Rozum przedewszystkiem. 

KV sporcie obok techniki decydu 
jącą rolę odgrywa na szczęście 
również taktyka, inaczej mówiąc: 
rozum. Mistrzem takiej wyrozu- 
mowanej gry „z głową” jest w ten 
nisie polskim właśnie Maks Stola- 
row. Lekcję takiej mądrej, tak- 
tycznie głębokiej gry udzielił Maks 
widowni w niedzielę rano w spot- 
kaniu z Gabrovitsem. 

Gdy zorientował się. że z ruch- 
liwym, technicznie dobrym We- 
grem nie da sobie normalną grą 
rady. tembardziej, iż mie czuł się 
w pełni formy, zaczął szukać in- 
nych dróg i sposobów ma niebez- 
piecznego przeciwnika. Z począt- 
kiem drugiego seta szły więc róż- 
ne odmiany piłek — ścięte, skra- 
cane, szybsze, powolniejsze, aż w 
końcu znalazła się właściwa. Kosz 
towało to wprawdzie Maksa utra- 
tę czterech dalszych gamów, ale 
cel został osiągnięty. Już w me- 
czu z Fiebdą ujawniło się. że back- 
handy są Gabrovitsowi mniej mi- 
łe. Na ostre uderzenia odpowia- 
dał jednak stosunkowo dobrze; do 
piero Sltolarow wykoncypował, że 
należy zmniejszyć ich siłę. [ fak- 
tycznie, przy wysokich lekkich 


Zagłębie Górnicze. RKS (Radom) 
- Zagłębie Dabrowa 2:1 Zawody 
międzygrupowe. Zagłębie przestrze- 
lito 2 karne. Ruch (W. Hatduki) — 
Hakoah 1:1. Ruch — Makabi 2:]. 3 

Wisła ( Kraków) — Repr. Zagłębia 
6:0 (2:0). Nieudolnie ustawiona repre 
zentacja była przyczyna tak wielkiej 
porażki. Kol. Sedz. Sosnowiec — 
Kol. Sędz. Częstochowa 2:2 

Kutno. Sokół — Parowóz 2:0. Jutrz 
nia — Strzelec 3:1. Makabi — Paro- 


|piłkach na lewo czuł się Węgier 
bardzo nieswojo. Od tei chwili 
nad grą panował już Polak. 

Co robić z Hebdaą? 

Fiebdę znamy wszyscy z jego 
;złych i dobrych stron. Pisało się 
o nim superlatywach, by przy 
najbliższej sposobności znów za- 
łamać ręce ze złości i zdenerwo- 
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| wania. 
wy. w pewnych dniach as pierw- 
szej klasy, w innych nieobliczalny 
marnotrawca najprostszych piłek. 
Na turnieju we Lwowie  Hebda, 
naprzekór swym nafbliższym ziom 
kmo nie był w formie. Z Gabro- 
vitsem grał poniżej krytyki, ze 
Straubem wprawdzie szybko się 


sierpnia 1932 h 


Gracz nierówny. nerwo- | uporał, iednak... 


W doublu znów rozwinął całą 
skalę swych zalet i wad, dając nie 
jako przekrój swej własnej osoby. 
W sumie więc nie zadowolił. 

Nie znaczy to jednak, by już mo 
że za tydzień czy dwa nie wpra- 
wiał znów w zachwyt widowni. 

Węgrzy, to urodzeni sportowcy. 


[Niema dziedziny w której nie po” 
trafiliby się wybić, nadać jej swe 
specyficzne pie ro. Niżznas U Hi: 
Gabrovits zaprezentował Sie do- 
skonale. Wysoki, smukły, moze 
nawet zbyt szczupły, tworzy na 
korcie nader sympatyczną syłwet- 
kę, tembardziej, że z wygladem w 
parze idzie też daleko zaawanso- 


Cztery mecze mistrzowskie podczas dni św qłetznych 14 i 15 sierpnia 


Naibliższa niedziela i ponie- 
działek przyniosą cztery dalsze 
mecze o mistrzostwo Ligi. Dnia 
14 b. m. w Warszawie Polonia 
| 


gra z Pogonią, a w Krakowie— 
Cracovia z Ruchem. 


W poniedziałek. dn. 15 b. m. 
boisko Legii będzie widownią 
walki gospodarzy .z Garbarnią, 
podczas gdy w Krakow:e Wisła 
zmierzy swe siły z ŁKS-em. 


Specjalnie interesujące będą 
dwa mecze niedzielne. W spot- 
kaniu warszawskiem rozstrzy- 
gną się częściowo losy Polonii, 
która do walki tei wystąp: z za- 
strzykiem nowei krwi w postaci 
Pazurka I-go. Czy jednak po 
czteromiesięcznej przymusowej 
bezczynności za uderzenie Mau- 


Próby I broszury wysyła się 


wykaże 
to wielkim 


era, tank Polonii 
pełnią formy. jest 
znakiem zapytania. 


się | mistrzowskiego. 


To samo zresztą tyczy Legii 


w jej spotkaniu z  Garbarnią. 


Jeśli drużynie stołecznej uda| Mecz ten wypadł iednak dla woj 
się w spotkaniu tem ocalić choć-|skowych o tyle szcześliwie, iż 
by jeden punkt akcie iej pójdą krakowianie sądząc po ostatnich 
mocno w górę: w przeciwnymiich klęskach, znajdują się obec- 


wypadku groźba 
się punktami z Czarnymi. a tem 
samem spadku do klasy A, sta- 
nie się bardzo aktualna i ciążyć 
będzie mocno nad dalszemi wal- 
kami drużyny warszawskiej. 
Dla Pogoni mecz ten będzie 
miał również wielkie znaczenie. 
Porażka przy  równoczesnem 
zwycięstwie Legii zepchnie ze- 
spół lwowski z drugiego miej- 


sca na trzecie į przekreśli bodaii Pozatem ostatnie 
i, Ruchu nad Garbarnią i ŁKS-em 


| ostatecznie blade iuż zresztą 


8 punktów ligowych do zdobycia 


wyrównanialnie w równie słabei formie jak 


warszawianie. Własne boisko 
może zatem łatwo przechylić 
szanse zwycięstwa na stronę go 
spodarzy. 

Spotkanie Cracovii z Ruchem 
nie będzie dla obecnego leadera 
tabeli łatwe. Krakowianie wo- 
góle nie maja szczęścia do ślą- 
zaków, którym w walkach ligo- 
wych oddali już niejeden punkt. 
zwycięstwa 


teraz widoki na zdobycie laurul świadczą o wyiątkowei wprost 


używaja Ovamaltyny | 


SPORTOWCY 


światowej sławie 
dzięki nim, 


uważana jest Ovomaltyna w kołach 
sportowych jako jedyny w swoim ro- 
dzaju, doskonały środek 


odżywczy. 


pełnowartościowa witamino wa odżywka składa slę z Jal, mleka. 
słodu i kakao, jest przytem lekkostrawna, 
` | bardzo łatwa do przyrządzenia. 
czek Ovomaltyny w ciepłem mleku, kawie lub herbacie, aby otrzy- 
mać doskonały napój, który wzmacnia organizm i przysparza sił! 
Ovomaltynę nabyć można we wszystkich aptekach i 


nie obciąża żołądka 
Wystarczy rozpuścić 2—3 łyże- 


drogeriach. 


Puszka 125 gr. — zł. 2.50; 250 gr. — zł. 4.30; 500 gr. — zł. 7.80. 
Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 


Dr. A. WANDER, Sp. Akc. 
KRAKÓW 


czącą od dłuższego 


formie zespołu królewsko - huc- 
kiego. 

Jeśli jednak Cracovii uda się 
zwyciężyć. jei horyzontv na ty- 
tut mistrza rozszerza sie wprost 
niepomiernie. Przewaga czte-i 
rech punktów zdobytych przy 
równej liczbie straconvch, przy 
obecnej formie krakowian jest 
handicapem niemal że niemożli- 
wym do wyrównania. 

Mecz Wisła — ŁKS będzie | 
walką dwu drużyn twardych, 
mocnych fizycznie i pełnych am 
bicis l 

Zresztą idzie tu o niemałą 
fstawke: w razie zwyciestwa go 
spodarzy. awansują Oni odrazu 
z siódmego na. zreszta w pełni 
mależne im: czwarte miejsce w 
tabeli: 

Ewentualne. choć mało praw- 
| dopodobne zwyciestwo łodzian 
umocniłoby ich bardzo na zaj- 
mowanem stanowisku. a nawet 
w razie równoczesnei porażki 
Legii z Garbarnią mprzeniosłoby 
ich na trzecie mieisce w tabeli. 

Pozatem boisko Połonii w 
Warszawie bedzie w sobotę dn. 
13 b. m. oglądać walke Warsza 
wianki: z węgierską Attilą, gosz- 
czasu na 


tournee po Polsce. 

Mimo że Węgrzy nie reprezen 
tują żadnej specialnei klasy, jed 
nak gościna ich bedzie miłem u- 
rozmaiceniem monotonnej młóc 
ki ligowej dwunastu klubów na” 
szej t. zw. ekstraklasv. 


Turniej tennisowy w Ciechocinku 
przyniósł łatwe zwycięstwo Tłoczyń- 
skiego, który mimo choroby odbył spa 
cerkiem drogę do finału we wszyst- 
kich konkurencjach. Niespodzianką 
tumnieju był Tarasiewicz. zwycięzca 
Popławskiego 6:3. 6:3 i Goldsteina 
1:5, 3:6, 6:0. Pozatem ogólna uwaga 
koncentrowała się na Bratku. znanym 
z doskonałego wyniku z M. Stolaro- 
wem. Szesnastoletni chłopiec, który 
gra dopiero trzeci swói turniej poka- 
zał duże zacięcie, dobry zmysł i pra- 
widłowe uderzenie. 

Wymiki gry panów: Tłoczyński — 
Bratek 6:2, 6:3. Tarasiewicz — Gold- 
stein 7:5, 3:6, 6:0. W finale Tarasie- 
wicz ustępuje bez gry. rę podwój- 
ną również bez zry wygrali Popław- 
ski, J. Stolaroy z Leskim i Tłoczyń- 
skim, 

Gra pań: Neumanówna po pokona- 
niu Junżanki niespodziewanie wygra- 
ła poraz pierwszy z Rudowską, dzię- 
ki większej regularności 6:1. 2:6, 6:4, 
a w grze mieszanej Neumanówna, Tło 
czyński pokanali Rudowska i J. Sto- 
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wana umiejętność, Jest on gra- 
czem w całem tego słowa znacze- 
wu ofenzywnym, każdy return ma 
zadatek ataku. . 

Ostra, szybka, długa piłka z pra- 
wej jest jego nainiebezniecznięjszą 
bronią. Pozatem jednak panuje 
pewnie nad voleyami, dzięki cze- 
mu jest przy siatce również opot= 
ny. Ogromna zwinność i ruchll- 
wość utrudnia minięcie go. Gorzej 
ma się sprawa z uderzeniami z le- 
wei. Ostre piłki oddaje jeszcze 
dość precyzyjnie, natomiast przy 
lekkich traci pewność i wypada 
z uderzenia. Również wytrzyma- 
łość pozostawia nieco do żydze- 
nia. 

Pozatem maja obai Węgrzy je- 
szcze jedną wade. Nie przetrzymu 
ją złych momentów psychicznie. 
Z chwilą gdy karta sie odwraca, 
nie potrafią się skupić, zebrać w 
sobie i przecież jeszcze rozstrzyg 
nąć partię na swoja korzyść. Zaob 
serwowaliśmy to nietylko u znacz 
nie lepszego Gabrovitsa, ale i u 
Strauba. 

Trzeci tennisista Wegier trzy- 
imał się nadspodziewanie dzielnie. 
Regularną, pewną grą, prawie wy 
łącznie z głebi kortu. umieiętno- 
ścią wychwytywania—dzieki ruch 
iiwości i zwrotności — straconych 
napozór piłek, omal nie skończył 
Maksa Stolarowa. Po trzech zmar 
nowanych setbolach miał ieszcze 
możność przeważenia szali- defini- 
tywnie na swoja korzyść. zabrakło 
mu już jednak wiary we własne 
siły i zbyt szybko skapitulował. 

BOHATER DUBLA. 

Nie był nim, ani Zichy. ani Heb- 
da. ani też Gabrovits, lecz trzyma 
jacy się dotychczas na drugim pla- 
nie — Warmiński. Tennisista po- 
znański, cieszący sie we Lwowie 
oddawna wielką sympatią zdobył 
sobie znów uznanie dzieki swei re 
gularnej, technicznie dobrei i tak- 
tycznie mądrej grze. Był on sta- 
nowczo najlepszy, a w każym ra- 
zie najpewmiejszy z całei czwórki, 
to też przy lepszem zrozumieniu 
się para polska zdobyłaby zapew- 
ne jeszcze jeden punkt. 

Było to tem łatwiejsze. że czo- 
łowy dublista Węgier, Zichy, cał- 
kowicie zawodził. „Niebezpieczny 
mańkut tym razem raz poraz walił 
w siatkę, przysparzajac nam tanim 
kosztem punkty. Zichy nie szukał 
zresztą usprawiedliwienia. Na uwa 
ge w czasie meczu. 
odpowiedział bez pruderii: „Co za 
pech? Gram poprostu źle”. 

Niestety, para nasza nie umiała 
wykorzystać sposobności. Dwa fat 
szywe kroki, dwa  karatmbole, 
zresztą z winy Hebdy, wprowadzi 
ły między graczy dysonas, które 
go. niestety, nie umiano w sobie 
zmóc, to też kort lwowski nie stat 
się świadkiem  nielada sensacji — 
sukcesu polskiego reprezentacyjne 
go dubla. 


Łowicz. WKS 10 p.p. — Strzelec 
<A Makabi — WKS 10 pp. 3:1 
Stanisławów. Sokół (Lwów) — Re- 
wera 2:0 (1:0), W decydującym me- 
czu o tytuł mistrza, okregu Iwowskie- 


go zwyciężyli goście, 
mieli szalonego pecha. „Hakoah — 49 
p.p. 3:0 w. o. Jedność —"Protom 1:1. 


Piotrków Tryb. Concordia — Skra 
4:2 (3:0). Concordia — Hapoel 2:1 
(1:1). Ruch — Makabi 7:5 (4:0). Con- 


bezplatnie larowa i Junżankę i Popławskiego |cordia zdobyła mistrzostwo Piotrko- 
wóz 5:2. 6:3, 4:6, 6:3. lwa. 
Edward Fan Porządek ćwiczeń jaki przyj-| w której walczy, zaczyna „czuć”qme, umocowane do słupów rin-| mnienia, Myślę 0 _ spotkaniu 
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MOJA KARJERA 


Przedruk i przekład wzbroniony 


Zwiedzam kina, teatry, a prze 


dewszystkiem oglądam naszych 
bokserów. Przyjechałem ogrom 


nie ciekawy rozwoju naszego 
pięściarstwa, które, jak docho- 
dziły mnie wieści, zrobiło pod- 
czas mojej nieobecności wielkie 
postępy. Niestety nie zobaczy- 
łem tej klasy, jakiej się spodzie- 
wałem. Przybyłem. coprawda, 
po skończonym sezonie. kiedy 


wszyscy pięściarze przechodzą | 


spadek formy. jednakże, patrząc 
nawet pobłażliwie, nie mogłem 
wyłowić żadnego wybitniejsze- 


go zawodnika. 

Widziałem kilka meczów, kil- 
kunastu chłopców przychodziła 
do mnie na treningi. Najlepszym 
materjałem, z amerykańskiego 
punktu widzenia, jest Karpiński 
z CWS'u. Jest on mocno zbudo- 
wany, rozporządza dość silnym 
ciosem, musi stać się tylko wię- 
cej pewnym siebie, więcej agre- 
sywnym. Zagranicą, a specjal- 
nie za oceanem, ceni się prze- 
dewszystkiem atak j bokserzy 
o małej bojowości nie interesują 
tłumów. 

Bezwątpienia nie mogą i ni- 
gdy nie podniosą klasy treningi 
prowadzone przestarzałemi me- 
todami. Na przeszkodzie racjo- 
jnalnej zaprawie stoją także, 
rzecz jasna, zajęcia zarobkowe, 
,którym chłopcy muszą poświę- 
|cać najlepszy czas i wiele ener- 
gii „a także brak odpowiednich 
urządzeń na salach ćwiczeb- 
nych. W każdym razie pewne 
zmiany w receptach treningo- 
wych przyczynią się napewno 
do podniesienia sprawności na- 
'szych pięściarzy. 
| Byłem w kilku klubach war- 
szawskich. przyglądałm się pra- 
cv, dawałem. o ile możności, 
pewne wskazówki. f 


|mują obecnie nasi instruktorzy, 
|uważam za zupełnie wadliwy. 
! Seans gimnastyki można i trze- 
jba zmniejszyć przynajmniej o 
*4 i przesunąć koniecznie na 
|sam koniec treningu. Gimnasty- 
kę, i to w takich dawkach jak 
u nas, zalecić można tylko chłop 
icom początkującym, nierozwi- 
|niętym jeszcze dostatecznie fi- 
'zycznie, nieprzygotowanytn od- 
ipowiednio do ciężkich wysił- 
|ków w ringu. Pięściarzom już 
wytrenowanym, fizycznie posta 
|wiomym na należytym poziomie 
wystarczy, zamiast 15-tu, czy 
20-tu minut gimnastyki, kilkana- 
ście ćwiczeń na tułów wykona- 
nych po sparringu, skakance, 
pracy na worku i piłce. 
Podstawową częścią zaprawy 
jest sparring. Tu tylko można 
{się czegoś nauczyć, można się 
i wydoskonalić. I dlatego musi on 
| rozpoczynać cały trening. Chłop 
„cy są wtedy Śświeżsi. niezmęcze 
ni, mogą wykazać całą swą 
sprawność i przytomność umy- 
słu. Zalecił bym ieszcze poprze 
dzić sparring jedną rundą walk: 
z cieniem. tem miłem i efektow- 
nem ćwiczeniem. które doskona- 
le rozrusza cały organizm. 
Boksować trzeba koniecznie 
między linami w stałym. czy cho 
ciażby zairmprowizowanym do- 
raźnie ringu. Da to już w nie- 


ne rezultaty. Zawodnik 
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przestrzeń, wie jak się obracać 
w skąpym. kilkumetrowym kwa- 
dracie. Walka w ringu to od- 
dzielny zupełnie stopień umiejęt- 
ności, niezależny od znajomości 
ciosów, stosowania zasłon, uni- 
ków i odskoków. Treningi moje 
w sali Warsz. Ośrodka W. F. do 
stępne dla publiczności. rozświe- 
tliły zupełnie wiele tajemnic tej 
sztuki. 

Po sparringu mależy ćwiczyć 
na piłce pod platformą, na wor- 
ku i skakankę. Porządek pracy 
możnia już tu ułożyć sobie do- 
wolnie. Instruktor, znając swo- 
ich chłopców, będzie wiedział co 
i w jakiej dozie któremu zalecić. 


Ważną też rzeczą jest odpo- 
w.edtiie wyszkolenie sekundan- 
tów. Widziałem. jak w prze- 
rwach między rundami męczyli 
oni raczej zawodnika. niż pozwa 
lali mu należycie odpocząć. 

Niepotrzebne zupełnie jest wa- 
chlowanie į zakładanie nóg na 
swoje kolana. Zamiast wywijać 
wściekle ręcznikiem, lepiej odcią 
gnąć chłopcu spodeńki na bio- 
drach. Skutek bedzie ten sam. 
nawet lepszy. Podniesione mog: 
więcej. czy mniej sprężają jed- 


nak mięśnie tułowia i utrudniają !go sam jeden na szerokim świe- 


oddychanie. Ciężka sprawa jest 


u nas z krzesłami. które trzeba; Głowy wgórę chłopcy! 


witrdować ponad linami. 


| A 1 Zagra- 
nicą używa Się małe. 


[Ran wien, 


l l D Ż w | okrągłe | święcić parę słów imprezie, któ 
długim czasie widoczne i pożąda stołki, bardzo wygodne do wsta|rą zorganizowano z okazii mego | b 
skr, wodnik  przy-| wienia na ring htb też. co jeszcze pobytu w Polsce. a która zosta- 
zwyczaja s.ę do wielkości areny, | wygodniejsze, stołki te są rucho- | wila mi bardzo przykre wspo- 


gowych i w przerwach. bez żad 
uci straty czasu, przesuwa się je 
do wnetrza. 

Zauważyłem jeszcze jedną 
smutną i nieładną rzecz — to 
wielką ilość porozbijanych, po- 
wykręcanych fantastvcznie u- 
szu. Wśród zawodowców ame- 
rykańskich nie spotyka się chy- 
ba tyle „kalafiorów*, co u na- 
szych mistrzów amatorskich. Wy 
nika to stąd, że chłopcy nie umie 
ją sobie radzić sami. a na dokto- 
ra często nie maią pieniędzy. 
Każdy powinien zaopatrzyć się w 
woreczek gumowy. który zaraz 
po meczu wypełnia sie tłuczo- 
nym lodem i przykłada do roz- 
bitego ucha. Tak samo nieoce- 
niona jest szczeka kauczukowa, 
|której u nas prawie że nie uży- 
I walą. 

Rozumiem ciężkie położenie 
klubów. zdaję sobie sprawę z 
przeszkód, które muszą przezwy 
ciężać. Sam trenowałem kiedyś 
w podobnych, a może i gorszych 
warumkach. Widze olbrzytni roz 
wój wszerz sportu bokserskiego: 
Asów jeszcze niema. Ale wie- 
że będą. Edward 
Ran nie powinien być jeszcze dłu 


cie przedstawiany „of Poland“. 


Czuję się w obowiązku po- 
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z Volkmarem. Miałem iaknajlep- 
sze zamiary. Chciałem zrobić 
walkę na cel dobroczynny, chcia 
lem pokazać się po długiej przer 
wie warszawskiej publiczności, 
tej publiczności, przed którą 
stawiałem pierwsze kroki w 
swoim zawodzie. 

Nieszczęśliwy przypadek 
chciał, że wszedieri w kontakt 
z ludźmi, którzy absolutnie nie 
mieli pojęcia o przęcrowadzeniu 
sprawy, którei sie podeimowali. 
O fałszywycć” nos imięciach or- 
ganizatorów, © r=y*rościąch na 
jakie byłem narażonv pisał już 
mój pierwszy nauczyciel boksu 
i przyjaciel. Wiktor Jrmosza-l)ą" 


browski. Nie będe tezo powta- 
rzał. Chcę tylko przeprosić 


wszystkich swoich svmpatyków 
za tę nieudaną impreze. 

„Wiem, że wvnieślivoni z niej 
niesmak. Ja też. Choć mogłem 
wyjść na tem wszvstkiem znacz 
nie gorzej. Zmuszony bvłem, nie 
chcąc robić większego ieszcze, 
niż był skandalu, bić sie w mięk 
kich bandarzach. co przy mojci 
chorej ręce, nastreczało poważ- 
ne niebezpieczeństwo. Rozumie- 
cie chyba, że moie pieści; to mój 
cały majątek. Ze złamana dłonią 
mogłem już zostać w „Polsce na 
stałe... Mam szczęście, To co 
grozilo mnie. spotkało mego 
przeciwnika. Volkmar! rozbił so- 
ie fatalmie ręke, uderzając mn'e 
w czaszke. l 

(Ciąg dalszy). 
l 
| 


że ma pecha, . 
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Klasyfikacja 


lekkoatletyczna zawodów 
a [EJ . 
olimpijskich 

Klasyfikacja państw w lekkiej atle- 
tyce ieśli przyznamy za złoty medal 
3 pkt., za srebrny — 2 pkt.. a za bron- 
zowy — 1 pkt. przedstawia się dla 
Polski bardzo korzystnie. Zaimuiemy 
piąte miejsce dzięki dwu zwycięstwom, 
przed Japonią i Niemcami. Na czele 
kroczy Ameryka, która zdobyła 16 
złotych medali na 29 możliwych i ze- 
brała prawie 50 proc. punktów; 1) A- 
meryka 80 pkt., 2) Finlandja 21 pkt, 
3) Anglia 16 pkt, 4) Kanada 14 pkt., 
5) Polska 7 pkt. 6) Japonia 7 pkt, 8) 
Niemcy 7 pkt. 8) Irlandia 6 pkt, 9) 
Włochy 5 pkt, 10) Argentyna 3 pkt.. 
11) Szwecja i Łotwa po 2 pkt. 13) 
Poł. Afryka, Francja, Filipiny i Cze- 
chosłowacia po 1 pkt. 

Jeśli punktować sześć mieisc. Pol- 
ska jest ósma z 17 pkt. za Ameryką — 
231 pkt., Finlandja 60 pkt. Amglia 55 
pkt, Niemcy 53 pkt. Kanada 45 pkt., 
Japohja 36 pkt. i Włochy 19 pkt. Niem- 
cy wychodzą tu bardzo dobrze i dla- 
tego tak skwapliwie punktują sześć 
miejsc. « 
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Los Angeles, 10 sierpnia. 

Pływacy startowali dziś dwa razy. 
Przed południem odbyły się skoki z 
trampoliny pań i przedbiegi panów *a 
100 mtr. na wznak. Sztafeta 4x100 m. 
pań. której miały się odbyć przedbiez:. 
startuje odrazu w fińale w piątek. Wi- 
dzów zebrało się 4.000. Pogoda była 
nieświetna, 

W skokach zaznaczyła się znów prze 
waga rażąca Ameryvkanek: Być może, 
że sędziowie — Yankesi faworyzowali 
trochę swe rodaczki. Ale przewaga ich 
była tak znaczna, że Europejki nie mo- 
giv z niemi absolutnie konkurować. Da 
trzeciego skoku prowadziła Amerykan- 
ka Fauntz potem zdystansowały ją jei 
rodaczki Coleman bardzo znacznie i 
Rawls o ułamki punktu. Wyniki 1) Co- 
leman 87.52 pkt. 2) Rawls (USA) 82.56 
pkt; 3) Fauntz 82.12 pkt; 4) Jordan 
(Niemcy) 77,60 pkt. 5) Ogilvie (Kana- 
da) 70 pkt: 6) Epply (Austria) 63.17 
pkt: 7) Kamakura (Japonia 60.78 pkt; 
8) Larven 57.26 pkt. 


Kronika zagraniczna 


Mistrzostwa tennitowe Niemiec w 
Jiamburgu przyniosły szereg niespo- 
dziewamych wyników. W grze poje- 
dyńczej panów Menzel pokonał Fishe- 
ra 7:5, 9:7, 6:3, Sproule —— Tinklera 
6:0, 4:6, 6:4. 6:2, Haenesch — Kuku- 
lievica 4:6, 2:6, 6:4, 6:2, 6:4. Vodicka 
— Hopmana 3:6. 6:4, 6:3, 7:5, Rogers 
—-.Kipzla 6:4, 6:3, 2:6, 6:4, Boussus — 
"Tuckcya 2:6, 6:2, 7:5, 6:2, Brugnon — 
'Clemengera 6:2, 2:6. 8:6, 6:4. W grze 
pań Krahiwinkel wygrala z Barbier 
6:1, 6:1, Schomburgh — Nuthall 6:2, 
6:1, Heeley — Henrotin 8:6, 6:4, Ro- 
samibert — Deutsch 6:2, 6:3. Adamoff 
> Peitz 10:8, 6:3, Horn — Whittings- 
all 6:2, 6:3. J 

BBRLIN, M 8. — Tel, wł. — W mi- 
strzostwach tennisowych Niemiec pa- 
diy w dalszym ciągu mastępuijące wy- 
pikit Crawford — Haensch 4:6, 6:2, 
6:3, 6:4, Rogers — Vodicka 4:6, 6:3, 
6:4, Lee — Brumnon 4:6, 6:8, 6:1, 
6:1, Cramm — Siba 3:6. 6:1, 3:6, 
6: 
ń: 


1 
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Y 4. Panie: Payot — Stammers 
i3, 6:4. Gra mieszana Adatmoff, Hop- 
R — Stammers, Tuckev 6:3, 3:6, 
Payot, Fisher — Peitz, Boussus 
(ira podwójna panów: Ja- 
sen, Sperling — Dessart, Nowney 
. Lee, Hughes — Ra- 
Hartz — Siba, Vodicka 3:6. 3:6, 11:9, 
6:4, 6:3. Kukutjevic. Schaffer -- Hey- 
dlenreich. Lorenz 6:3, 6:4, 6:3, Sprowe, 
Clemenger — Eifferman, Kinzel 6:1. 
6:1, 6:1. Gra podwójna pań: Whittine 
stall, Nuthalł — Friedleben. Horn 5:7. 
6:0, 6:3. Krahwinkel. Peitz — Henro- 
*in;*Rosambezt 6:1. 7:5, Heeley, Stam 
mers — Canters, Couaueraue 4:6, 6:3. 
5:1. 

Mecz tennisowy o puhar Północy 
wygrali Szwedzi biiąc Norwecie 5:0. 
Norwegia mwyel minowała Danię 3:2, 
a Szwecia --- Finlandię 3:2. 

Karol Kozeluh zdobył mistrzostwo te- 
nnisowe Ameryki dla zawodowców, bi- 
jąc kolejno Tildena 6:3. 3:6, 7:5, 6:3 i 

Kryterjum asów rozegrane w Gan- 
dawie na odcinku szosy 4.5 kim. (100 
kim.) wygrał Jean Aerts 2:37:154 i 37 
pkt.. 2) Archambaud, 3) Sieronski. 

Nowy rekord światowy na 500 mtr. 
ze startu stojącego ustanowił Gerar- 
din osiągając czas 30,2, Michard wy- 
równał swój rekord na 1000 mtr. w 
107.2. 

Wyśsłze automobilowy 0  mistrzo- 
stwo górskie Europy na przełęczy 
Klausen (21.5 klim.) wygrał w znako- 
mtei formie Caracciola- na Alfa Ro- 
meo w czasie 15:% (średfiia szybkość 
815 klm/godz.). ustanrw'aiąc rekord 
trasy. Dotychczasowy rekordzista 
‘Chiron zadowolić się musiał czasem 
16:27.8. 

W poszczególnych kategoriach zwy 
ciężyli: rowery — 1) Francuz Minardi 
1:03,56 (21.5 kim/godz.). 2) Bellardi, 
3) Naert, 4) Benot Faure. 5) Frantz, 
6) Erba. Motocykle — Zuber 17:01. 
Wozy sportowe: 300 cam. 1) Nuvolari 
(Alia Romeo) 17:02. 2) Jellen (Bugat- 
ti); 500 com.: Stuck (Mercedes) 17:00.6, 
Wozy wyścigowe: 1100 com. — 1) 
lAymimi 18:39,4; 3000 ccm. — 1) Ca- 
racciola (Alfa Romeo) 15:50. 2) Stuber 
(Bugatti) 16:53, 3) Earl Howe (Bu- 
gatti) 17:21.8, 4) Muff, 5) Tadini. 6) 
Benoit. 7) Lehoux. Ponad 30M0 com.: 
1) Chiron (Bugatti) 16:27.8, 2) Varzi 
(Bugatti) 16:45.4. 


Odpowiedzi Redakcii 


' Sportowiec J. B. 2208. Zdjęcie nie 
nadaje się do reprodukcji. Wyliczen.e 
‘żądanych rekordów za 2 lata zalę- 
łobv zbyt wiele czasu i miejsca. Wy- 
‘miary kortu: szerokość 10.973 (bez ka 
rytarzy 8.23 mtr.). długość 23.774 mtr.: 
mole pierwsze. serwisowe 6,401 mtr.: 
korytarz szer. 1.371 mtr.: wysokość 
siatki przy słupkach 1.067 mtr, W 
srodku 0.914 mtr. 

* Stała Czytelniczka, Inowrocław, O 
ńle nam wiadomo wszyscy trzej Są U- 
Tzędnikami prywatnymi. 

* P. K. Czałb., Aleksandrów. Posta- 
mawia, o tem M. K. Olimp. Polska 
narazie nie stara sie o mandat, gdyż 
'przekracza to nasze możliwości tech- 
ni:czno-organizacyjne. 

` Prof. K. |. Włocławek. Ilość star- 
łujących podajemy zawsze w miarę 
otrzymywanych informacyi. W roku 
'1924-tym — 3:52.6 rek. $w. Nastepne 
"oczniki nie zostały wydane, Ladou- 
megue myśli zapewne o wyniku tre- 
ningowym, co zresztą wydaje się być 
mocno problematyczne, ! 

P, |. Dombr., Bydgoszcz. Za miły 
f'st dziękujemy. Jedną z fotografii na- 
desłanych reprodukujemy. A 

P. A. Lew. Lublin. Wiersz niestety 
mie nadaje się do druku. 

„Młody zawodnik“ i „Gryf”. Zgło- 
szenia przyimuje i wyjaśnień udziela 
Warszawskie L. T. K. Mokotowska 
12 m. $ 
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Ran wyjechał do Kanady, aby ztam 
tad udać się do Stanów  Ziednoczo- 
nych. Nie ma on nadziei. aby otrzy- 
mać w Stanach Ziednoczonych zezwo 
lenie na dłuższy pobyt i sądzi, że na 
sezon zimowy powróci do Europy. Po 
lak nawet część swych rzeczy. pozo- 
stawił w Paryżu. r 

W mistrzostwach pływackich Cze- 
chosłowacji generalny triumi osiągnął 


Getreuer, który wygrał 100. mtr. w 
1:03,4. 200 mtr. w 2:25,2 i 400 mtr: 
w 5:18.2, 


W Teł Avivie został otwarty nowy 
gmach sportowy Makabi. 


"TZ A 


t BRZEG 


# 


Na 100 mtr. nawznak nie startowe! 
Koiac. a berło po -nim obiał dapoń- 
czyk Kiyokawa, który osiągnął dosku- 
nały czas 1:08.9 sek Pozatem tylko 
Amerykanin Zehr miat czas poniżej 
1:10. Wyniki: 1 przedbieg Kiyokawa 
(Japonja) 1:08,9; 2) Kerber (USA) 1:13; 
Odpada Hallom (Kanada) czas 1:14.2; 
Jl: Zehr. (USA) 1:09,2; 2) Küppers 
(Niemcy) 1:1D,2: 3) Kawatsu -(JJapon:a 
wchodzi do finalu jako najlepszy trze: 
ci — 1109: IV: Carlsen (Norwegia) 
1:13,1;,2) Chalmers- (USA); 1:17.2; ùd- 
pada 3) Walters (Kanada) 1:21; Irie 
(Japonia) 1:11.3; 2) Bourne (Kanada) 
1:14.3; odpada 3) Noual (Francia) 
1:16.6, -J 

W środę po południu wobec 9000 wi 
dzów i przy wspaniałej słonecznej pu- 
zgodzie odbył się finał 400 mtr. st. dow. 
zakończony 
Japończyków. Dwa pierwsze miejsca 
zajęli amerykanin Crabbe ji Francuz 
Taris, w czasach do których Japończy 
cy jeszcze nie doszli. Stoczyli oni ze 
sobą heroiczną walkę, na ostatnich 5€ 
mtr. przyczem Crabbe dogonił prowa- 
dzącego dotąd Francuza i minął go o 
uderzenie dłoni. Trybuna szałała z ra- 
dości; Charlton, który założył protest 
przeciwko nie dopuszczeniu gą do finału 
„zajął ostatnie miejsce: Wynik: 1) C”a- 
bbe (Usa) 4:48,4 o 0,2 sek. garszy od 
rekordu Światowego; 2) Taris (Fran- 
cia) 4:485: 3) Ovokata (Japonia) 4:52.3 
4) Yokogama (Japonia) 4:52,5. 5) Su- 
giinąto (Japonia) 4:56.1; 6) Charltou 
(Austra!ja) 4:58.6, Jak się okazało Z=- 
rilla nic startował w  przedbiegach 
Zdyż,,byl zaziębiony. 

Pozą miękńqym pokazem skoków za- 
demionsfrowanym przez poranne zwy- 
ciężczynie i goraco oklaskiwanym 
przez widzów odbył, się mecz water- 
polowy rezerwy . Niemiec i Węsier 
przeciw teamowi Ameryki. zakończo- 


LĄD SPORTOWY 


niespodziewamą porażką | 


SRA Środa 10-g6 sierpnia w Los Angeles 


Sportów wodnych 


400 mtr. Niemcy pokonani w wioślarstwie Warszawa- Gdynia 


ny zwycięstwem Europeiczyków w 
stosunku 4:3 (2:1). Gra byla bardzo 
ostra. Bramki dla Europy  strzekli 
Schultze (3) i Bocsi. 

W wioślarstwie wobec 10.000 wi- 
dzów zakończyły się przedbiegi, w 
których Niemcy grały bardzo mierną 
rolę. Na pierwszy ogień poszły czwór 
ki bez sternika W Į przedbiegu star 
towali Niemcy, Anglia i Stany Zjedno- 
czodńe, a więc trzej faworyci. Niem- 
cy poprowadzili od startu. ale już na 
800 mtr. byłi wyraźnie zimęczeni. A- 
męryka, która wylosowała najgorszą, 
bo północną, wietrzna stronę jest na 
1,000 mtr. o 2 długości ztyłu, na 1,300 
mtr. Anglja wysuwa sie na czoło, na 
1,400 mtr. Ameryka mija Niemcy, któ 
re nie schodza już z ostatniego mici- 
sca i zostają wyeliminowane, Zwycię 
ża Amglja w 7:13,2, 2) USA 7:19,4, 3) 
Niemcy 7:37,8. W drugim przedbiegu 
startowały tylko Wlochy i Kanada. 
Włochy poprowadziły bieg w tempie 
34, które potem zwiększyli do 40 i 
wygrali łatwo o półtorej długości w 
doskonałym czasie 7:05,8 przed Kana- 
da 7:12. . 

W dwójkach podwójnych w pier- 
wszym przedbiegu Kanada prowadzi- 
ła cały czas przed Włochami: na 500 
| mtr. o długość, na 1.500 mtr. tak sa- 
mo i wygrała łatwo w czasie 7:25, 2 
Włochy 7:33. 3) Brazylia 7:38,8, W 
drugim przedbiegu Niemcy prowadzili 
na 500 mtr. o długość, potem USA do- 
gonila ich i po walce o prowadzenie 
ma przestrzeni 400 mtr, wyszła na 
czolo i wygrała pewnie w dobrym cza 
sie 7:14,6, 2) Niemcy z chorym Buh- 
tzem 7:21.4. 

Punkt kulminacyiny regat — przed- 
bieg ósemek — sprawił Anglikom dot- 
Lkliwy zawód, gdyż słynna osada Cam 
bridge przegrała gładko z Włochami. 
Anglicy prowadzili na 500 mtr., potem 
|Włosi wyszli o pół długości i fini- 
lszem zwyciężyli pewnie w 


N 


120,7 
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przed Anglią 6:34,4 i nadspodziewa- 
nie dobrą Japonią w tym samym cza 
sie. Brazylia daleko 6:52.2. 

W drugim przedbiezu walka była za 
cięta: na 500 mtr. Kanada i USA szły 
razem, trochę ztyłu Niemcy i Nowa 
Zelania. Na 1.000 mtr. USA o pół dłu 
gości przed Kanada. 3) Niemcy, 4) No 
wa Zelandia. -Na 1.500 mtr. USA re- 
prezentowana przez uniwersytet z Ka 
litornii jest o ćwierć długości przed 
Kanadą, Nową Zelandja i Niemcami. 
Na finiszu Kanada prowadzaca chwilo 
wo ulega USA w czasie 6:28, 2) Ka- 
| nada 6:38,2. 3) Niemcy o pół długości 
6:36,8., 4) Nowa Zelania 6:38.3 o trzy 
|czwarte długości. Do finału wchodzą 
Włosi i Amerykanie. oraz dwai zwy- 
cięzcy repeszażów. r 

W gimnastyce rozegranej rano wo- 
bec 800 (!) widzów w ćwiczeniach na 
poręczach wygral Włoch Gugliemetti 
56,8 pkt. przed Nerim (Włochy) i Sa- 
volinem. Pierwszem miełscem na kól 
kach podzielili się Węgier 
Włoch Letora, 3) Neri. 


LOS ANGBLES. 10.8. — Tel. wł. — 
W dalszym ciągu tunnieju bokserskie- 
go w w. koguciej Gwinn pokonał Wito 
cha Mellisa, w lekkiei Stevens (Pół. 
Afryka) wygrał z Kartzem (Niemcy), 
a w ciężkiej Maugham (USA) znokauto 
wał Kollaasa (Niemcy). 

LOS ANGELES. 10.8. — Tel. wł. — 
W pierwszej konkurencji  lippicznei, 
w tresurze konia, rozegranei na tere- 
nach Riviera Country Olub zwyciężył 
Francuz Pessage przed Francuzem 
Marion i Amerykaninem Minentittle. 
Szwed Sandstróm założył protest prze 
ciw wynikom. £ 

LOS ANGELES. 5.8. W dalszym cią- 
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Nowa lekcja dla kolarzy 


* 


Fatalna porażka tforowców w meczu z Austrją 


Dwukrotnie odkładane z powo- 
du deszczu zakończenie meczu Au- 
stria — Polska odbyło się we wto- 
rek. Na trybunach Dyvnasów zjawi- 
ła się nieoczekiwanie liczna gro- 
mada widzów. którzy w głębi du- 
cha żywili nadzieję, że niepowo- 
dzenia pierwszego dnia dadzą się 
jeszcze naprawić i że będą wkoii- 
cu oglądali zwyciestwo swoich ro- 
daków. 

Smutna rzeczywistość przekreśŚ- 
lila te nadzieje w sposób brutal- 
ny. Niepowodzenia pierwszego dnia 
zamieniły się w kompletny po- 
grom. zakończony komprormituią- 
ca porażką. Różnica klasy między 
Połakami, a ich przeciwnikami by- 
ła tak ogromna, że jeźdźcy au- 
striaccy (pod jednym Wiesmeye- 
rem) wyrastali w oczach publicz- 
ności na jakichś — gigantów toru, 
na fenomenów szybkości o nieo- 
graniczonvch zupełnie możliwo- 
ściach. Że tak nie jest, wiemy 
wszyscy doskonale, nietrudno by- 
ło iednak triumfować i brylować 
na torze, kiedy opór ze strony Po- 
lakóww wcale prawie nie istniał. 
Narazie trudnoby naprawde wy- 
szukać przeciwnika. którego potra- 
filiby zgnębić w meczu międzypań 
stwowym nasi kolarze. 


To i owo 


Polski Komitet Sportowy w ParyZu, 
który mał ułatwić nawiązanie sporto- 
wi polskiemu kontaktu ze sportem 
francuskim. nie pracuie nawet na pa- 
pierze. M. in. nawet nie odpowiedział 
on diwa  fistv Polskiego Związku 
Bokserskiego wystosowane dn. 21.1 i 
i8. w sprawie zorganizowania meczit 
Francja — Polska. O ileż lepiei spi- 
suje się Komitet w Berlinie. 

Tłoczyński pozostał w Ciechocinku 
na tvgodniowei kuracji no chorobie i 
do międzynarodowych mistrzostw Pol 
ski nie będzie grał w żadnym tur- 
nieiu, 

Jan Luxenburg. dawny piłkarz War- 
szawianki, skreślony został z listy 
członków sędziów przez Zarząd W. O. 

S.-u za głośne krytykowanie orze- 
czeń sędziowskich z trybun dla pu- 
bliczności, 

Doroczne mistrzostwa _ wioślarskie 
Polski odbędą się, iak zwykle pod 
Bydzoszcza w dniach 13. 14 i 16 sierp 
nia. Wobec równoczesuvch startów 
najlepszych osad polskich w Los An- 
geles wynik mistrzostw nie da oczy- 
wiście istotnego obrazu stosunku Sił. 

Doroczny marsz „Szlakiem Kadrów= 


ki“ na trasie Kraków -- Miechów — 
Jędrzejów — Kielce rozegrany w 
dniach 6—8 sierpnia. zakończył się 


zwycięstwem drużyny 30 pp. 


| Zawody wtorkowe miały prze- 
bieg wprost przygnębiający. Zaczę 
ło się od biegu drużynowego: 
„numer popisowy' naszego kolar- 
stwa. W tei przecie konkurencii 
odnoliśniy sukcesy w Paryżu i 
Amsterdamie. można więc było li- 
czyć na zwycięstwo mad Austrią. 
Drużyna gości stanęła do biegu 
zdekompletowana brakiem swego 
nailepszego zawodnika Schaffera, 
który złamał rękę w barku w pier- 
wszym--dniu -zawodów.- Polacy--z 
cała galanteria zrezygnowali sa- 
mi z udziału czwartego zawodni- 
ka, wystawiając drużyne — Ma- 
iewski, Popończyk. Michalak. 


Po strzale startera trójka Pola- 
ków rusza jak huragan. Różnica 
maleje, nasi doganiają w oczach. 
Publiczność jest porwana... krzy- 
czy. dopinguje, zachęca do wysił- 
ku. Szalone tempo nadaie Maiew- 
ski. Po czwartej cześci drogi 
mistrz Polski uważa jednak. że nie 
warto się dalei męczyć: zieżdża z 
toru i ciężkie to zadanie pozosta- 
wia swoim kolegom. Z tą chwilą 
bieg jest przegrany. Drużyna Au- 
striaków madużą przewazę i wy 
zrywa pewnie w słabiutkim cza- 
sić 5:16,2', Polacy o 5 sek. w tyle. 

Pogrzebowy nastrój publiczno- 
ści mija na chwile, gdy do biegu za 


W Łodzi to samo... 


Międzynarodowy mecz 
Wiedeń — Łódź, zorganizowany w 0- 
statniej chwili w środe wieczór na 
torze w Helenowie, zakończył się wy 
sokiem zwycięstwem gości w stosunku 
55:35. Mecz, pozbawiony wprawdzie 
większych wartości sportowych był 
jednak interesujący z uwagi na to, że 
mimo wysokiej przegranej lodziam si- 
łv przeciwników były mniej więcej 
równe. 

Sprinty wygrala Łódź z różnicą 
dwóch punktów w stosunku 25:23. Bo- 
haterem dnia był doskonale dyspono 
wany Paul, który pokonał wszystkich 
wiedeńczyków bez wiekszego wysił- 
ku  Zawiódł zupełnie Finbrodt. który 
przepadł ze Stollem i Dusika. Na wy- 
sokości zadania stał Raab, który w-ład 
mym styki pokonał Dusika i Weismaie 
ra. Schmidt wygrał tylko spotkanie z 
najsłabszym wiedeńczwkiem. 

4-kilometrawy wyścig drużynowy 
wygrali  wiedeńczycy. 


kolarski|przez 5 okrążeń łodzianie wvwalczaią 


przewagę 40 metrów. z chwilą jednak 
wycofania się Raabego traca zdobyty 
teren na korzyść równo jadących go- 
ści, którzy kończą wyścig w czasie 
5:20.6 o 5 sekund przed todzianami. 

10-kilometrowy wyścig nółdystanso- 
wy z trzema finiszami miał przebieg 
bardzo interesujący.  Wiedeńczycy 
nie dopuścili łodzian wogóle do głosu, 
zdobywając 24 punkty. 

Kołarski wyścig szosowy na trasie: 
Ruda Pabianicka — Pabianice — Łask 
— Wadlew — Piotrków — Tuszyn — 
Rzgów — Duda Pabianicka  lącznej 
długości 110 kim. odbył się w warun- 
kach wybitnie niekorzystnych, zarów- 
no terenowych jak i atmosferycznych. 
Zwycięstwo odniósł mistrz Łodzi Wik- 
tor Odartus (ŁKS) w czasie 3 godz. 
50 min. 41 sek. 2) Bartoszek (ŁKS), 
3) Stefański (Zjednoczone). Zwycięz- 
com wręczył nagrody starosta łódzki 


Początkowo! p. Aleksy Rzewski. 


Na terenie stolicy 


Mecze pilkarskie o mistrzostwo kl. 
A w Warszawie przyniosły następują- 
ce wyniki: Makabi — Skoda 0:0. Bia- 
łoniebiescy mogli wygrać, gdyby nie 
pech strzałowy (Goldwaszera. Sędzio- 
lwat dobrze p. T. Walczak. A. Z. S. — 
Świt 6:1 (6:0). Gra brutalna. Sędzia 
p. Z. Gryttenberg usunął Domańskiego 
ze Świtu i Zbyszewskiego z A. Z. S$. 
za złośliwe faule. Bramki dla A, Z.S. 
zdobyli: Hyla (4), Kempa i Zbyszew- 
ski po jednej. Honorowy punkt dla 
Świtu zdobył Wiktorzak. Polonja — 
Warszawianka 2:1 (1:0). Skra — Ma- 
|rymont 5:0 (2:00. Bramki zdobyli: 
Błazałek Il (2), Smosarski I i II, Więc 
kowski I po jednej. Sędzia p. J. Gryt- 
„tenberg. Gwiazda — Znicz 4:2 (0:2). 


Zassowi 84 pkt. przd Jutrznią 57 pkt. 
i Gwiazdą 47 pkt. Wyniki techniczne 
hyły następujac: 100 i 400 i 800 mir, 
1) Kielsohn (Ż) 11,7; 56, 2,13; 3000 m.: 
JE (J.) 9:51,8, sztafeta 4 >, 100 mt. 
1) Zass 48,2; dysk: Kopr (Ż) 28,80; 
kula: Kopen (Ż) 9.57: skok wdal: Bi- 
rneweig (Ż) 5,88; skok wwyż: Birenc 
weig (Ż) 165 ctm. (m. a.). 
Jubileuszowy drużynowy wyścig 
kolarski Skry z okazji 10-lecia istnie- 
nia najpotężniejszego Klubu robotni- 
czego w Polsce zgromadził w miedzie 
lẹ w Strudze zawodników: Drukarza, 
Marymontu, Elektrvczności i Jubila- 
tów. Wyścig 52 kim. wygrała dru- 
żyma Skry w składzi Angielczyk, Mi- 


| kala i Jasiński w czasie 1 g. 40 minut 


Mecz zapaśniczy Gdańsk — Byd-/ Drużyna żydowska odniosła niespodzie | Przed Drukarzem. (m a). 


goszcz. W dniach 6 i 7 b. m, bawiła 
w Bydgoszczy reprezentacja zapaśni- 
cza Gdańska. która w pierwszym dniu 
pokonała bydgoszczam w stosunku 7:5, 
w drugim natomiast uległa w identycz- 
nym stosunku Mł. 

ame 


Sambor. Zawodowa drużyna węgier- 
Ska Ttilla pokonała tu Koronę zaledwie 
1:0. Bohaterem był bramkarz gospoda- 
rzy Melnarowicz. 

Tarnów. W turnieiu hlyskawiczuym 
KPW Metal zwyciężyła Tarnovia bi- 
jąc w finale Lechię 4:1. 
~ Łowicz. W biegu kolarskim na 35 
kim., urządzonym przez- ŁTGS Maka- 
bi zwyciężyli: 1) Borowiak 1 g. 10 m. 
10 sek, 2) Kraków 1.42,12. 3) Minc 
AT osiagi Oznisko — Hazibor (Prze 
myśl) 9:1 (4:1) , Jarosłavia — Rar- 
kochba (Rzeszów) 3:2 (0:1). 


wane zwycięstwo w Pruszkowie, Bram 
|ki dla Gwiazdy zdobyli: Freinian, Szul 
zingier. Branstein i Lerner I. Sędzio- 
wał dobrze p. Urbach. (m. a.). 

Stan tabeli warszawskiej kl. A. iest 
następujący: 1) Skoda 16 g. 21 n. 
31:20 hr; 20 /Gwiazdarmlózz. 21 p! = 
32:25 hr.: 3) Skra 15 g. 20 p. 37:21: 4) 
A. Z. S. 15 g. 19 p. 34:25 br.; 5) Mary- 
[mont 14 g. 12 p. 27:29 br.: 6) Znicz 
[14 g. 11 p. 21:28: 7) Makabi 14 g. 11 p. 
| 47:23; 8) Legia 11 g. 11 p: 12:15 br.: 9) 
| Polonia 10 g. 10 p. 20:19 br.; 10) Świt 

I6 g. 9 p. 28:43 br.: 11) Warszawianka 

10=g27 pa2lezdab, ne (nr a) 

Inne wyniki piłkarskie w Warsza- 
wie: Bar-Kochba. C. W. S. 2:1 (0:1). 
Sędzia np. A. Pichelski. 

Tróimecz lekkoatletyczny panów 
| Zass Jutrznia — Gwiazda rozegra- 
ny w sobotę na boisku A. Z. S. przy- 
nósł po zacati walce zwycięstwa 


Makabi — Żuk rozegrany w War- 
szawie przyniósł wynik remisowy w 
stosunku 1:17 (a). 

Międzyklubowe zawody lekkoatletycz 
ne ma stadjonie Legii mie cieszyły się 
specialnem zainteresowaniem zawod- 
| ników, to też wyniki w wiekszości kon 
«urencyj były dość słabe. 

100 mtr., klasa A! 1) Koźlicki (AZS) 
11, 2) Kwiatkowski (Pol.) 11.2: klasa 
|B: Łukaszewicz (Rez.) 11.5: 200 mtr. 
|klasa A: 1) Kożźlicki 28,4. 2) Łopacki: 
| 1.600 mtr.: 1) Kużmicki (AZS) 2:32,8 
| (nailepszy wynik zawodówą. 2) Prusz 
kowski; 2,000 mtr. klasa B:  Derwi- 
szyński (AZS).6:15: bieg godzinny: 
1) Milcz I (Rez.) 16:33,2, 2) Milcz II, 
3) Buczyński. Skok 'wdal: Wary- 
szewski 5:95 mbr.: rzut kulą: Ka- 
Ę (AZS) 1.77 mtr.. rzut oszczepem 


Szydłowski 50.14 mtr. 
W biegu na 20 klm. Milcz I ustano- 
wi nowy rekord Polski 1:14.06,8. (t). 


motorami ma 25 klm. stają Oksiu- 
tycz i Wiesimeyer. Tym razem Po- 
Jak atakuje z mieisca i odrazu zde- 
cydowanie ucieka Austrjakowi. Po 
6 klm. zdobywa na nim okrążenie. 
po 3 dalszych ma go znowu o parę 
metrów przed sobą. Weismeyer, 
wldząc beznadziejność walki, re- 
zygnuje z dalszej jazdy. Zwycięża 
Otsiutycz w czasie 24:50“. 

Ostatnia konkurencia spotkania, 
bieg 10 klm. z czterema finiszami, 
skończył sie fatalnie. 

Austria — Dusika, Stoll, Zim- 
kowski; Polska—Einbrodt, Popoń- 
czyk. Oksiutycz, Michalak. Z czte- 
rech finiszów, Austrjacy wygrali... 
wszystkie. Michalak co chwila ini- 
ciował rozpaczliwe ucieczki, na 
które iednak Austriacy nie raczy- 
li nawet zwracać uwagi. Różnicę 
150-ci1 metrów  nadrabiali w os- 
tatniej chwili po krótkiei walce. 
| Raz ieden tylko udało się Einbrod- 
| iowi zająć na finiszu drugie miej- 
SCE... 

Bilans ogólny — 66,5 pkt. na 
|385 p. dla Austrii. I ieszcze jeden 
morał dła wodzów naszego kolar- 
stwa: trzeba będzie sobie „po łok* 
cie urobić* rece, aby nasz sport 
kolarski wydobyć z dna dzisieisze- 
go upadku. 


Pięściarstwo 


Oficjalna lista naiłepszych bokserów 

świata nie wykazuje większych 
zmian. 
_. Pierwsze miejsce na tei liście zajmu 
ie naturalnie, Jack Sharkey, drugim 
zkolei iest Max Schmeling, na dal- 
szych miejscach znaiduią się Ernie 
Schaaf (pokonany niedawno przez 
Polaka Poredę), King Levińsk:, Sta- 
nisław Poreda, Mickey Walker, Pri- 
mo Carnera, Max Baer. Young Strib 
ling i Steve Hawas. 

W wadze półciężkiej pierwszy jest 
mistrz Świata George Nicholls przed 
Maie Rosenbloom i mistrzem Europy 
— Adoliem Heuserem. W wadze śred 
niej najlepszym iest murzyn Gorilla 
Jones przed Dave Shade, podczas gdy 
pogromca Jonesa mistrz Świata Marcel 
[hil jest umieszczony na  trzeciem 
mieiscu.(!) z. 

W innych wagach zmiany są bar- 
dzo nieznaczne. W półśredniej umie 
szczono na pierwszem miejscu mi- 
strza Świata Jackie Fields przed Lou 
Brouillardem i Young Corbettem; W 
wadze lekkiei na czele znajduie się 
również mistrz Świata Tony Canzo- 
neri przed Foremanem i Tony Her- 
rerą; w piórkowei kolejność pięścia- 
rzy jest następująca: Freddy Miller, 
Ariemendi i Lou Feldman: w kogu- 
ciej — 1) mistrz świata Al. Brown, 
2) Pete Sanstól, 3) Dick Corbertt: w 
muszej — 1) mistrz świata Young Pe- 
rez. 2) Jackie Brown. 3): M. Wol- 
gast. 


nn 


Na froncie piłkarskim w Brześciu 
n. B. padły wyniki: Z. K. S. — RKS 
Kresy 1:2 (1:0). RKS Kresy — WKS 
4 Dyon Panc. 5:1 (2:1), WKS Łącz- 
ność — Hakoah (Pińsk) 6:2, Hakoa 
(Pińsk) — WKS Łączność 2:4, d 

Mecz lekkoatlevczny Kruschemder— 
Makabi rozegrany w Pabianicach przy 
niósł zdecydowane zwycięstwo klubo- 
wi fabrycznemu w stosunku 62:33, Bo 
haterką meczu była mistrzyni Polski 
Janowska. która wygrała wszystkie 
konkurencje z wyjątkiem kuli, zdzie 
zajęła druzie miejsce. 

l p.p. leg. zdobył mistrzostwa pil- 
karskie Wilna po zwycięstwie nad Ma 
kabi 3:1 i bedzie reprezentować okreg 
w rozgrywkach o wejście do Ligi, 
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Do morza! 


W piątek 12,V.II 
Start wyścigu kolarskiego 


Wyścig rozegrany zostanie na Sze- 
ściu etapach: I Warszawa — Włocła- 
wek (186 kim); II Włocławek — Gru- 
dziądz (143 klm.): II Grudziadz — Gdy 
nia (198 klm.); dzień odpoczynku; IV 
Gdynia — Starogard (152 kim); V 
Starogard — Mława (207 kim,); VI 
Mława — Warszawa (164 klm.). 

Wkród zgłoszonych 95 kolarzy (w 
tem 20 z Ligi mocarstwowei) widzimy 
nazwiska wszystkich _ asólw szos, a 
mianowicie: z WTC — Korwin-Pio- 
trowski, Cieniewski. Korsak-Zalewsiki; 
z Legii — Michalak. Targoński, Olec- 
ki, Malczewski: ze Switu — Wasilew 
ski, Kłosowicz (TZS — Łódź); Odar- 
tus (ŁKS). Duda (Garbarnia), Dlucik 
(Zory — Górny Ślask) i Brymas (A. 
KSS: 

Uderza brak zgłoszeń: Stefańskiego 
i Więcka — zwycięzcy I-go wyścigu 
do Morza. 

Start biegu odbędzie się w Warsza- 


Pelle ilwie w piatek dn. 12 b m. ma stadjo- 


nie WKS Legja o godzinie 9 rano. 


Zapasy olimpijskie 


gu turnieju walk grecko - rzymskich 0- 
siągnięto następujące wyniki: 

W wadze lekkiej Małberg (Szwecia) 
pokonał Niemca Speriinga, Reini (Fin- 


landja) zwyciężył Włocha Tozziego, a ' 


Duńczyk Kurlnad wygrał z Japończy= 
kiem Miyazaki. 

W wadze półśredniej: Hansen (Da- 
nia) zwyciężył Norwega Dalila, Jo- 
hansson (Szwecja) wygrał z Zomborim 
(Węgry), Kapp (Estonja) odnióst zwy- 
cięstwo nad Włochem Gallegati, wre- 
szcie Fin Kajander wyeliminował Ja- 
pończyka Yoslridę. 

W wadźe śŚreduici: Kokkinen (Fintan- 
dia) wygrał z Francuzem Poile. Fol- 
c (Niemcy) zwyciężył Cadiera 
iSZwacia). 

W wadze ciężkiej Gehring (Niemcy) 
odniósł zwycięstwo nad Włochem Do- 
natim, a Szwed Westengren wygrał z 
Urbanem (Czechosłowacja). 

W wadze półciężkiej zdobył złoty 
medal Szwed Svensson, przed Pelline- 
ił (Finlandja) i Gruppionim (Wło- 
chy). 

LOS ANGELES, 6.8. W dalszym 
ciągu olimpijskiego turnieju walk 
grecko - rzymskich osiągwęto w posz 
Czezúlnyoh wagach. następujące wy- 
NIKŁ: 

W wadze piórkowej Maudor (Cze- 
chosłowacja) pokonał Japończyka Ka- 
se, Niemie Ehr! wygrał z Szwedem 
Lindelofem, Koskela (Finlandja) od- 
niósł zwycięstwo nad Węgrem Zombn 
rm. W trzeciej rundzie Gozzi (Wło- 
chy) wyeinm mowal Kase, a Ehrl zwy- 
ciężył -Maudra. „Odpadł -Zombori, Ka- 
Se. 

W wadze koguciej: Brendel (Niem- 
cy) wygral z Grekiem Zervinisem, 
Szwed Thuwesson pokonał Fina Ja- 
skariego, a Francois (Francia) — We- 
gra Szekiu. W trzeciej rundzie Niz- 
zola wygrał z Zervinisesem, a Brendel 
z Thuvessonem; odpadli Żerv:nis, Thu 
vesson, Szekfu i Jaskari, 

W wadze lekkiej: Szwed Malmberg 
wygrał z Reinim (Finlandia), a Sper- 
ling (Niemcy) z Kurlandem (Dania). 

W wadze średniej: Kokkinem (F.n- 
landja) odniósł awycięstwo nad Fol- 
deakiem (Niemcy). 

W wadze półśredniej: Johansson 
wreliminował Dahla, Kapp (Estonia) 
wygrał z Jensenem (Danja), a Galle- 
gati (Wlochy) z Yoshidą (Japonia). 
Yoshida i Dahl odpadli. 

W wadze półciężkiej: Pellinen (Fin- 
landia) pokonał Grupponiego. (Włochy). 

W wadze ciężkiej Gehring (Niemcy) 
zwyciężył Westergrena (Szwecja). 

Zapasy grecko- rzymskie zostały za 
kończone. W w. koguciej zwyciężył 
Niemiec Brendel przed Francuzem 
Francois i Włochein Nizzolą. W w. 
piórkowej pierwszy był Włoch Gozzi 
przed Finem  Koskełą i Niemcem 
Ehrlem. W w. lekkiej wygrał Szwed 
Malmberg przed Niemcem Sperlingiem 
i Finem  Kurlandem. W w. średniej 
zwyciężył Finn Kokkinen przed Niem- 
cem Foldeakieim. W w. ciężkiej zwy- 
ciężył Szwed Westergren przed Cze- 
chem Urbanem i Austriakiem Rirch- 
lem. W półśredniej triumfował Szwed 
Johansson, który złoty medal zdobył 
już w stylu wolnym. Drugi był Fin 
Kajander. 3) Włoch Galegatti. 

(e op W mi ||| 


Nasz korespondent lwowski donosi: 


Wobec zamieszczenia przez p. Karola 
Kossoka w Nr. 63 Przeglądu Sporto- 
wego z dn. 6 b. m. sprostowania, de- 
mentuiącego rzekomo wyssane z pal- 
cą pogłoski a powrocie jego do Iuwo- 
wa, zmuszony  iestem  kategrycznie 
stwierdzić, że p. Kossok zarówno w 
czasie ostatniego nobytyw=we Low € 
(16 i 17 lipca b. r.) iakoteż po powro- 
cie do Krakowa wyraził wobec osób 
zupełnie wiarygodnych niedwuznacznie 
chęć powrotu do klubu lwowskiego 1 
prowadził nawet w tym kierunku da- 
leko zaawansowaze pertraktacie. 
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Stoimy przed jedenastemi z rzę 
du pływackiemi mistrzostwami 
Polski. Jest to zarazem trzeci rok 
walk o wspaniałą nagrodę Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. W | 
pierwszym roku po. jej ufundo- 
waniu stałą się ona zdobyczą Cra- 
covii, w roku 1931 przeszła do rąk 
bezsprzecznie najlepszego dotąd 
klubu pływackiego w Polsce, 
AZS'u. 

Na rachumek tegorocznej punkta 
cji zdobyła już kilka punktów Cra- 
covia i po parę kluby poznańskie, 
za mistrzostwa długodystansowe. 
Punkty te są jednak znikomą czę- 


. Gdyby Bocheński 


ścią tego co pozostało do rozegra- 
nia. Walka w poszczególnych 


. konkurencjach będzie ciężka, a po- 
bohaterowie mi- 


nieważ główni 
strzostw tego roku nie pokazali 
jeszcze dostatecznie swych pazu- 
rów, stoimy przed szeregiem za- 
gadek. 


Rad £. | 7,3% WP 


/ PRZEGLĄD SPORTOWY ` Sobota, 13 steronta 1932 ©) 


|-te mistrzostwa Polski w pływaniu 


Trzy dni emocyj w baseni 


KARLICZEK (E. K. S. KATOWICE) 


IKonkurencią nie budzącą wąt- : 
pliwości, jest ciągle setka. Choć| * 
Karliczek zrobił ogromnv skok 
naprzód i doszedł do 1:04,8, choć mistrz w pływ 
Szrajbman na Makabiadzie uzy- 
skał dość legendarny czas 1:04, 


choć Bocheński wydaje się dziś 


zawodów i Ślązak będzie świeży, 
spodziewać się należy dobrego | 


w słabej formie — dotychczaso- wyniku, coś ok. 1:15, dalej pewnie 
wy rekordzista pozostaje 100 pro- |Pawlik (Gisz.), Frania (Siem.), 
centoowym faworytem. Równie | Szraibman I. 


pewnym wydaję się Karliczek ja- 
ko drugi i L. Szrajbman (ZASS) 
jako trzeci. 

W każdym razie kto nie sięgnie 
tu 1:09 nie ma co marzyć o „płat- 
nem“ miejscu, t. zn. w pierwszej 
szóstce. 

Inaczej rzecz się przedstawia na 
200 m. Tutaj wałka Karliczka, któ- 
ry osiagnał już przed kilku tęjgp- 
dniami europeiski czas 2:32, z*%a- 
niedbującym dłuższe dystanse Bo- 
cheńskim będzie bardzo ostra. a 
wynik- jej niepewny. Kot, Roup- 
pert, Szrajbman, Matvsiak, Olszew 
ski, Karpiński i Karliczek II do- 
pełnią grupy finalistów. Przewaga 
AZS'u jest tu wręcz imponująca. 

Na 400 m. maleją nieco szanse 
Bocheńskiego, wzrastają szanse 
Kota i Karliczka. Znakomity Ślą- 
zak wydaje się jednak wyraźnie 
lepszy od Kota, który jest w for- 
mie raczej słabej. 

Na 1500 m. Karliczek nie pływa. 
chciał tu się 
raz pofatygować i mistrzostwo i 
rekord w granicach około 22 i pół 
— 23 minut byłyby pewne. W 
braku Bocheńskiego Kot będzie 
głównym faworytem, choć tutaj 
i Rouppert może być niebezpiecz- 
ny. Reszty dopełni znów zwarta 
czereda AZS'u warszawskiego. 

W stylu klasycznym jest dwuch 
pretendentów do mistrzowskiego 
tronu, redivivus Kaputek (Giszo- 
wiec), rekordzista dystansu i 
Szralbman II (Legia).  Nierówny 
Kaputek wykazał w Mysłowicach 
zdumiewający odskok formy 
mimo to spodziewać się można, 
że między niego a Szrajbmana H 
nikt nie powinien się wtrącić. Na 
dalszych miejscach znaida się za- 
pewne poznańczycy Kaniewski (no 
wy rekordzista 100 m. st. klas.) i 
Zawieja, oraz weteran Jurkowski 
(Delfin). 

W pływaniu nawznak Karliczek 


jest panem niepodzielnym. Ponie- 


waż jest to pierwsza konkurencja 


po meczu we Lwowie 
przez Węgra w 3 setach, 


Sztafeta 3x100 m. stylem zmien- 
nym przedstawia się zagadkowo, 
gdyż najlepsi specjaliści są rozdzie 
leni po klubach. Groźne są te klu- 
by, które mają po dwuch czoło- 
wych, a więc Siemianowice (Fra- 
nia, Walter), Giszowiec (Kaputek, 
Pawlik) oraz AZS i EKS, w któ- 
rych Bocheński i Karliczek mają 
druzgoczącą przewagę nad prze- 
ciwnikami w swoim stylu. Fawo- 
rytem wydaję się EKS. Karliczek 
moge. bowiem na pierwszej zmia- 
niy yrobić kilkanaście sekund, all 
partnerów ma też dobrych., choć 
już nie z ekstraklasy. | 

Na 4x200 m. st. dow. mamy AZS, 
AZS i... bodajże trzeci AZS. Za czo 
łowe miejsca dwuch drużyn tego 
klubu można ręczyć. Niebezpiecz- 
nym jest dla AZS'u tylko EKS. 
Cracovia może zagrażać już tyl- 
ko AZS'owi drugiemu. 

W skokach Maerz będzie jed- 
nak startować. Ziaja w wieży i 
Breguła w trampolinie będą dlań 
groźni. „Stajnia“ siemianowicka 
Berlika ma ogólny sukces zapew- 
niony, jeżeli się. zważy, że docho- 
dzi jej nowa dobra siła, Bredlich. 

NV konkurencjach pań na. czoło 
wysuwa się zeszłoroczna rywali- 
zacja między Kratochwilówną 
(AZS) a Morawska (Del.). Rok te- 
mu były ome idealnie równe. W 
Mysłowicach Kratochwilówna po- | 
biła swą rywalkę na głowę. Nie- 
wątpliwie jednak było to tylko | 
chwilowe załamanie się Moraw- | 
skiej, która do osiągnięcia ok. 1:22 
jest zawsze zdolna. Na ddlczych | 
miejscach sytuacia jest niewyraź- 
na i raczej mizerma. Obawiać się 
należy, iż poza pierwszą dwóiką 
nikt nie przekroczy 1:30. 

Na 400 m., konkurencji wśród 


Górny Śląsk posiada siedem pływal- 
ni otwartych: w Brzezinach. Mysłowi- 
cach, _ Giszowcu. Michałkowicach, 
Król-Hucie, Katowicach i Świętochło- 
wicach. Pozaiem szereg mniejszych 
pływalni przy kopalniach. 


+ HEBDA I GABROWITZ 
wygranym 
w ramach 
spotkania Polska — Węgry zakończo- 
nego naszem zwycięstwem 3:2 


+ | 


-o 


Filja: Jasna 10. tel. 693-72. 
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aniu na wznak 


pań niepopularnej, jedyny jasny 
i pewny pumkit, to Kratochwilów- 
na. Jej wynik w Mysłowicach 7:18 
pozwala liczyć na poprawę rekor- 
du polskiego. Amtkowiakówna 
(Warta) może łatwo wydrzeć nie- 
równej i niepewnej Jarkuliszównie 
drugie miejsce. Na 400 m. 
Reicherówny jest niewiadoma. 


Skandal na meczu waterpolo Maka- 
bi — AZS znalazła swói epilog na po: 
sidzeniu plenarnem Zarzadu PZP w 
dniu 4 sierpnia r. b. Zarzad PZP po 
całonocnych obradach postanowił uka 
rać graczy: Schónfelda za wrzucenie 
do wody sędziego dyskwalifikacją do- 
żywotnią. J. Rittermana dyskwaliii- 
kacją trzymiesięczna za obrazę sędzie 
go Rittermana dyskwalifikacją 
dziewięciomiesięczną za obelgi pod a- 
dresem sędziego i nieutrzymanie dru- 
żyny w karności, jako kapitana dru- 
żyny, wraz z pozbawieniem go przez 
rok prawa piastowania tej godności, 
Makowskiego za uderzenie w. twarz 
dyskwalifikacią  sześciomiesięczną i 
wreszcie Makabi 
w. 0-0:5 i grzywnę zł. 50. Protest Ma- 
kabi przeciwko decyziom sędziego zo- 


za wyiście z wody | 


| 


forma | Szczerbówna, 
a się doskonale na dłuższych dys- 


e reprezentacyjnym stolicy 


Nr. 63 


która została pokonana przez Śląsk 65:67 


która zapowiadała 


stał odrzucony. 

Wszystkie te kary zapadły na mo- 
cy dyskrecionalnej władzy Zarządu 
PZP, gdyż dziedzina kar .badania pro 
tokułów sędziego i t. d. nie iest jesz- 
cze dotąd uregulowana konkretnemi 
przepisami, jak to się dzieje w innych 
związkach. PZP musi jako jedną z naj 
ważniejszych spraw uregulować tę 
kwestię, gdyż inaczej na posiedzeniach 
toczyć się będzie akademicka dysku- 
sja na temat, czy obraza sędziego 
jest wykroczeniem wiekszem od ude- 
rzenia przeciwnika itd. Ponadto zwró- 
cić trzeba uwagę na okres w którym 
kara obowiązuje. W zimie naprzykład 
niema zawodów pływackich i odbywa 
nie wtedy okresu kary mija się z ce- 
lem, gdyż skutków jej nie odczuwa 
ani zawodnik. ani klub. 


Ślązacy byli pewni przegranej, gdyż 
Warszawa została wzmosniona Cy- 
towiczówną, p. dr. Kokali-Kowalew- 
ską, Kratochwiląa i Bocheńskim, miała 
więc duże szanse zwycięstwa 

Pływalnia w Mysłowicach jest po- 
łożona w bardzo malowniczei okolicy 
wśród pięknego lasku na ieziorku od- 
pływowem. Posiada ona luksusowe 
urządzenia: natryski, mała plażę, bu- 
fet, radjo. Dla upiększenia jeziora o- 
bok pływalni stoi mały statek, imitu- 
jący kontrtorpedowiec, na którym po- 
wiewa flaga polska. 

O wszystkiem pamiętano przy bu- 


| aż 


| 


dowie pływalni — tylko nie o ścia- 
nach do nawrotów. Dlatego też za- 
wodnicv Śląska i Warszawy tracili 
po kilka sekund na nawrotach. 


Najciekawszym momentem na za- 
wodach był wyścig 400 m. st. dow. 
panów. Bocheński po 300 mtr. wypu- 
ścił na czoło Karliczka. Publiczność 
rozentuzjazmowana  dopingowała go 
gwałtownie, a Bocheński wśmiechnię- 
ty na ostatniej pięćdziesiątce zaczął fi 
niszować i skończył pierwszy, odsa- 
dziwszy daleko Karliczka. Tylko kil- 
ka oklasków nagrodziło Bocheńskiego. 


ZWYCIĘSKA SZTAFETA K. S. GEYER 
pokonała 9 innych drużyn na trasie 10 ktm. 


—— 
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REPREZENTACJA PŁYWACKA WARSZAWY, 


łamsach, nie daje znaku życia, Na | konkurencyjna lako druga, Kokafi» 
1500 m. powtónzy się zeszłoroczna | Kowalewska. Jeżeli będzie starto- 
nn wa Walka między crawlem Kratochwi | wać Schlesingerówna — może ona 


lówny a żabką y. 
Wszystko przemawia za tem, iż 
tym razem crawl odniesie zwy- 
cięstwo bardziej przekonywujace, 


li mgodmie z tradycją rekordy. będą 


padać od 500 m. poczynając. 
(W stylu klasycznym mamy 


Antkowiakówny. | walczyć o drugie miejsce w tram- 


polinie. 

Sztafety pań będą bezkonikuren- 
cyjną domeną  Giszowca, który 
zawsze był tu silny, a obecnie jest 
wzmocniony doskonałemi „sklan- 
kami", t. j. spadkiem po rozwiąza- 


znów pełno niespodzianek: dySp”-|nym S. K. L. A. Jarkufiszówną i 


nującą równie wielkim talentem 
iak ji brakiem systematyczności 
Jarkuliszówną, oraz Reicherównę 
(Hak.), Antkowiakównę, Fitzównę 


Raszdorfówną i będzie w stanie 
zdobywać po dwa pierwsze miej- 
sca. AZS może wystawić dość 
dobry zespół na 3x100 m. (Domań- 


(Gisz.), Michalczykównę i Pla siska, Matysiakówna, Kratochwilów 


dziankę. 

W pływaniu nawznak Nowaków 
na (Orac.) jest taka sama pewna, 
jak Karliczek u siebie. Mniej pew- 
ne jest pobicie rekordu, aczkolwiek 
go sygnalizują. Drugą zawodnicz- 
ką. która może zejść poniżej 1:40 
jest Morawska, pływaczka najbar- 
dziej wszechstronna. Lecz i tu mo- 
że być niespodzianka. Kratochwi- 
lówna bowiem na treningach po- 
kazuje * zupełnie ładny 
crawl. Nie wiadomo tylko, co 
wyobraża ten styl po przeniesieniu 
na stoper. 

Skoki pań przedstawiają się ka- 
tastrofalnie pod względem liczbo- 


wym. Obawiać się można, że sta- | dzie. interesujaca. O trzecie RAJ. 


ną na starcie ze 2 zawodniczki: 
Klauzówna, bezkonkurencyjna w 
wieży i trampolinie, i równie bez- 


back- | 


i czołowych żabkarzy i 


na). 


W ogólnej pumkitacji są diwie po- 
tęgi, AZS i Giszowiec. Ten drugi, 
mając wszystkie swe dotychcza- 
sowe pływaczki, ponadto Pawlika 
i Andersa, oraz spadek po SKLA, 


|z Kaputkiem na czele, jeżeli jesz- 


cze potrafi Ściagnąć  Maerza 
może zdobyć nagrodę Prezydentą. 
Same sztatety pań mogą temu klu- 
bowi dostarczyć porad 70 “Tkt, 
czego AZS nie odrobi w sztafetach 
męskich. Świetna czereda crawle- 
rów AŻS'u nie da temu kluborwi 
dość punktów, gdyż brak tam jest 
mrzbiecia- 
rzy”. Walka w każdym razie bę- 


sce walczyć będzie PKS z Craco- 
vią. Spodziewać się należy raczej 
sukcesu katowiczan. Siemianowi- 
ce, Warta, Hakoah bielski, Legia, 


Pływacy śląscy są bardzo gościnni. |do żadnego z pierwszych czterech 
Za ich staraniem po meczu pływackim | miejsc prełendować już nie mogą. 


Śląsk — Warszawa, pływacy siołecz- 
mi zwiedzili okolice Katowic. pływa|- 
nie w Brzezinach, w Siemianowicach 
i fabrykę nawozów sztucznych w Cho 
rzowie. Na zakończenie zawodów w 


hotelu Europejskim odbył się bankiet, | bnie jak poprzednie, 


na którym wygłosił przemówienie dr. 
Jaszkiewicz prezes GOŻP. oraz pre- 
zes WOZP p. Czyż. 


w roli 
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—__ Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki į piątki od 12—2, 


Mimo pesymistvcznych  wnios- 
ków wyciąganych z braku nowych 
rekordów do chwili obecaeż tego- 
roczne mistrzostwa Polski. podo- 
zapowiadają 
się jako batalia — wspaniale. 


T. Semadeni 


á 


ZAGRANICZNA 
Owczarek, 
tlumaczów Przeglądu Sporto- 


wego — swemu koledze po fachu Duń- 


czykowi Andersenowi 


P. K. O. Nr. 131-20. 
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